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Za Redakcyą odpowiedzialny 
Edward Michałek w Poznaniu.
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Dziennik Poznański 
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IV. Listy
___b redakcji,’ adininistracyi i ekspedycyi winny być
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Przedpłata kwartalna
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vs Franęyi W.fr.. w Anglii 4 tal, In sgr., w Siwe yi 
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1’ękopDiua .
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Ajencye Dziennika Poznańskiego:
We Wrocławiu: Jankę & Saringhauseen, Junkernstrasse 12. — W Krakowie Józef Czech, księgarz i ńdnńnistracy&^pziennik^a^Kr.aj^ We Lwowie B. H Rio t _ 'ęD _ 
Rue ile Tournon No 16 i1 pułkownik Raczkowski, Rne du BWbaurg Poiss 
Lafittte, Bulli«r & Comp. Place de la Bourse No. 8. —{• W Hamburflu,
Taubenstrasse 34. ,ę- W Bremie: (Ę. Schlojte. —. W Lipsku :E«,g en 

w Inowrocławiu: A. Krysz«ws

W Paryżu przyjmuję przedpłatę Libraire du Luxembourg,

ele- POZNAŃ, 11 stycznia.
iery
uski Dziedzina nowuA politycznych, mogących mieć i- 

ifótny interes dla szerszych kół publiczności, szczupleje 
eż^‘; dniem każdym; telegraf, nie leniący się zwykle z do- 

• lószeniem i roznoszeniem choćby najmniej ciekawych 
' ' wypadków, znajduje coraz skromniejsze zatrudnienie a

la ową posuchę polityczną skarżyć się przychodzi nie

ueine Zeitung i paryzkiemu Journal officicl, 
W poszukiwaniu i zbieraniu nowin dzisiejszych

J£s lolitycznych, na jakie nas starczy, napotykamy prze- 
ad- lewszyśtkićm fakt oficyalnej recepcyi posła prusko-nie-

, nieckiegohr. Arnima w Wersalu przez prezesa Rzeczypo- 
it0‘ ‘politej francuzkiej p. Thiersa, i drugi fakt oficyalnej 
ibo- recepcyi nowego posła francuzkiego de (lóntaut-Biron 
!nejv Berlinie przez ceśarza-króla Wilhelma. W połącze- 

' aiu z zatwierdzeniem przez Zgromadzenie narodowe 
wersalskie postanowień dodatkowych do konwencji

Jllia rankfurtskiej upatruje ministeryalna Provinzial- 
‘no-dor respondenz we fakcie obu tych recepcyi rękoj- 

nią, że „stosunki dobrego porozumienia między rząda- 
ienin* °^u wielkich sąsiednich mocarstw powrócą niezawo- 

lnie“. Mniej optymistyczna a także oficyalna N o r d- 
iem leutsche Allgemeine Zeitung, pełna natomiast
;my ijadliwycli wycieczek przeciw Francyi i Francuzom, 

ne zdaje nam się postawą swą i zachowaniem ręczyć 
a :a powrót owych „dobrych stosunków i serdecznego

’ dorozumienia“.
Minisferyalny organ, mówiąc o dziennikarstwie 

się- rancuzkiem i jego zachowaniu się względem Prus-Nie- 
miec, nie może darować Francuzom, iż nie płacą wdzię- 
jznością i miłością straty dwóch swych prowincyi, 5

__ niliardów franków, zniszczenia ¡materyalnego swego

«
iraju i dotkliwszych odeń moralnych upokorzeń.

Francy a zajęta chwilowo wyborami uzupełnia- 
ącemi, z których pod rubryką wiadomości telegrafi-

S
cznych zdajemy sprawę, tudzież zamiarem co raz wy­
raźniej objawiającym się przeniesienia posiedzeń Zgro

•
 nudzenia narodowego i siedliska rządu samego z Wer­
salu do Paryża. Głównie ma sprzyjać podobnemu 
W projektowi sarn prezes Rzeczypospolitej.

A Sejm pruski trudni się układaniem budżetu na 
Srok 1872; obecnie toczą się dość nieciekawe dyskusye 

E nad specyalnym budżetem ministerstwa spraw wewnętrz- 
W nych i policyi.
W Z Rzymu dochodzi wiadomość, że Papież zaka-
---- zal biskupom nowomianowanym legitymować się przed
, ¡akąbądź władzą królestwa włoskiego okazywaniem buli 
' prekonizacyjnych. Nadto zamieszcza rzymska kore- 
;du spondencya Kraju, pióra p. Władysława Kulczyckie- 
iym go, ważną a smutną w razie autentyczności dla kraju 
“ naszego wiadomość. Korespondent mówi tamże „o bę­

dących już prawie na ukończeniu rokowaniach rządu 
. . petersburgskiego z Watykanem względem żaprowa-

.e dzenia języka moskiewskiego w kościele polskim na
:nie Litwie, Wołyniu, Podolu i Ukrainie... „Wzywam, 
ga_ mówi p. Kulczycki dalćj, wszystkich redaktorów i 
v i korespondentów naszych pism ultramontańskich do za- 
J przeczenia na rozsądnej i wiarogodnej zasadzie ukła- 
'C'L dom toczącym się obecnie między Moskwą a Waty­

kanem celem zaprowadzenia moskiewskiego języka w 
naszym kościele. Czy Papież odmówi, nie ma dotąd 
najmniejszćj pewności, pewna owszem, że żadna od- 

¡yy_ mowa (lotycliczas nie nastąpiła.“ — W obec tak ka-
“ tegorycznego twierdzenia nie wolno nam ze stanowiska, 

publicystycznego podanćj przez p. Kulczyckiego wia-
.....  domości przemilczeć. Komunikujemy ją z wszelkiemi

zastrzeżeniami czytelnikom naszym, nie potrzebując im 
^ŚC1’ zaręczać, jak bardzobyśniy pragnęli, aby się okazała 
30) nieprawdziwą i aby jej publicystyka występująca w in-
---- teresie Rzymu i Kościoła co prędzej zaprzeczyć zc-

cbciala.

Korespondencye Dziennika Pozn.
: IiOim X 3317/ O'/5i0iłt7 7/ .O/lutO/ZGil (Ó7Z8

Borek, 10 stycznia.
(WBtęp. — Konfctert. — Towarzystwa W Borku. — Niedostatki. 

\ — Nadzieje.)
Di eoeptis adspirate meis, zawołałbym prawie ze 

rzymskim poetą, zabierając się do niniejszej korespon 
dencyi, aby cię zająć, miły czytelniku, co przelotnem 
spojrzeniem wyczytawszyi imię naszej mieściny w ła­
mach Dziennika wzruszysz niechętnie ramionami i 
zawołasz z uśmiechem’ politowania: cóż korespondencya 
z Borku może zawierać ciekawego? Lecz nie rzucaj 
przedwcześnie kamienieni potępienia na nasz Zakątek. 
Jeślić bowiem maleńka Itaka posłużyć mogła, wielkie-

pisma nie jest zwyczajem dziennikarskim, ale gdy i- 
dzie o zasady i pojęcia będące na porządku dziennym, 
co do których ludzie jednego nawet politycznego o- 
bozuf*mógą mieć rozmaite zdania, sądzę, że tylko z 
poźytkiW^ dla ogółu może nastąpić spór przyzwoity i 
starcie jdań przeciwnych. Słów te kilka czułem się 
w obowiązkń powiedzieć, zamierzając podyskutować 
trochę z mym kolegą Zurychskim, który zdolne swe 
pióro poświęca od pewnego czasu na chłostanie ko­
biet uczęszczających na uniwersytet w Zurych, a głó­
wnie posprzeczać się z nim o ostatnią korespondencya. 

,x • j - . ■ h ’ Tak znowu cmancypacya kobiet, przypuszczenie
mu poecie jako tło do jego epopei, dla czegożby i ko- prilw cywilnych i politycznych, a ztąd reforma
respondent z miasta, które ci może ze słuchu tylko 
jest znane, nie miał się cieszyć nadzieją, iż jego wia- 
domostkom przynajmniej tyle poświęcisz uwagi, ile o- 
kazujesz przy czytaniu anonsów o śmierci osób, któ­
rych w życiu nie znałeś, o świeżym łososiu u p. W. 
Schnabeł, etc etc. Może znudzony balami, któremi 
chciałeś pożegnać rok ubiegły, zanim żałoba krajowa 
przerwała pasmo zwykłych w tćj porze roku zabaw, 
na pół senny weźmiesz do ręki Dziennik, a począ­
wszy od ogłoszeń gospodarskich, i na tę koresponden-

znia. Wiadomości urzędowe.
NPan raczył dyrektorowi zieinstwa Józefowi Mora­

wa kie m u w Poznaniu, i bratu jego, właścicielowi dóbr rycerskich 
Kajetanowi Morawskiemu w Jurkowie w powiecie koi 
ściańskim, nadać pozwolenie do noszenia papiezkiego orderu 
Piusa.

trzymanie, życie pełne upokorzeń, biedy i osamotnie­
nia. Z drugiej zaś strony otacza ją tysiąc pokus i 
trzeba niepospolitej siły i bardzo zacnycli zasad, by

Hraków 6 stycznia. *
(Korespondeacye z Zurychu do Dziennika Poznańskiego.
Rwestyt emancypacyi kobiet i uczęszczania ich na uniwersytetach. , __ . , .. .................... .
Charakter i wartość moralna uchwały zgromadzenia młodzieży). przejść życie czystą i nieskalaną między dwoma temi

(k) Polemika między współpracownikami jednego przepaściami. Jakie więc prawo ma ktokolwiek odra-

w systemie ićb wychowania jest niezawodnie jedną z 
wielkich kweśfyi XIX wieku. — Jak każda riiyśl 
nowa i postępowa ma ona swych przeciwników 
spotyka Opór ślepy z jednej i bywa kompromitowaną 
przez waryatów z drugiej strony. Bardzo jeszcze 
świeża,, mało zbadana, dotykająca prawie najważniej­
szych interesów ludzkich, mająca zmienić znacznie 
stan od wieków trwający, choć od dawna przygoto­
wana historyą i chrześciaństwem, kwestya ta przeraża, 
dziwi, oburza. Bóg wie, kiedy rozwiązaną będzie.

cyą łaskawem rzucisz okiem. A jeśli i ty, piękna ale-to pewna, że postępuje choć z wolna, i jak każda 
czytelniczko, w godzinach wieczornych chcąc rozpę- rzecz słuszna zwyciężyć musi. Emancypacya kobiety, 
dzić tęskńe wspomnienia zeszłorocznych zabaw, na wyzwolenie jej i porównanie 'z męską połową, o ile 
które opinia kraju i zgodna wola narodu w tym roku tylko natura pozwala, leży w* rozwoju cywiłizacyi, w 
post nakłada, sięgniesz machinalnie po świeżo z poczty 1 konieczrióśći postępu, w warunkach zresztą, jakie roz­
przy niesiony Dziennik, a zatopiwszy w nim źrenic wój przemysłu i wzrost ciągły ludności wymaga. Im 
dwoje i naszą korespondencją za godną uznasz twej | głębsze barbarzyńśtwo, tćm kobiety stanowisko niższe.
uwagi, nie zrażaj się zuchwałością korespondenta, któ 
ry śmie głośno mówić o tem, o czćm dotychczas sąsiad 
w sekrecie tylko szeptał na ucho swym sąsiadom.

Po tym wstępie przystępuję do kroniki miejscowej. 
Otóż w dniu 26 grudnia odbył się koncert dany przez 
tutejszy „Dramatischer Gesang-Verein“ z pół- 
udziałem nauczycieli pp. Janickiego i Kinowskiego. 
Publiczność polska klas bogatszych z miejscowymi du­
chownymi na czele, dowiódłszy dość licznym udziałem, 
iż posiada wiele estetycznego smaku, okazała zarazem 
słuszną troskliwość, aby instytucja tak ważna jak nie­
mieckie Gesangvereiny nie upadla zniechęcona na 
samym początku swem niepowodzeniem. -— O tempora, 
o mores, tak głęboko upadliśmy, iż nawet niemieckie 
Gesangvereiny zawięzują się u nas i doznają z naszej 
strony poparcia. A jednak miasto nasze w porówna­
niu do innych miasteczek księstwa nie jest jeszcze tak 
bardzo przepełnione ludnością napływową. Mieszkańcy 
jego narodowości polskiej, jak wszędzie tak i tutaj prze­
ważnie należąc do klasy rzemieślniczej, przechodzą 
przecież do uznania ważności handlu, o czerń nowo za­
łożony handel żelaza p. J. S miechowski ego naj­
wyraźniejsze daje świadectwo, a ciesząc się dobrem po­
wodzeniem, wzbudza nadzieję, iż z czasem handle tego 
rodzaju, będące w ręku żydów, w naszem mieście uczyni 
zbytecznemi. Lud wiejski w okolicznych wsiach za­
możny i rozgarniony, a gospodarzy równie porządnych 
i roztropnych jak niektórzy że znanych mi w przyle­
głych wsiach Skokowie i Bruczkowie nie łatwo napot­
kasz. A pomimo to ludność nasza widocznie ustępuje 
obcej. I zkądże to pochodzi? Oto, iż nie masz ręki,’ 
któraby ten materyał obfity i dobry, acz surowy spoiła 
i zużyła ku budowie tamy przeciwko ludności obcej, 
co jak wąż Uaokoona opasuje nas coraz węższemi splo­
tami i wżera się już w nasze serce. Mamy tutaj wpra­
wdzie Spółkę pożyczkową, lecz któż wyjaśńi mieszkań­
cowi korzyści płynące z podobnej instytucyi, kto go 
zachęci do wpierania jej wedle sił swoim udziałem? 
Przykład sąsiedniego Koźmina, gdzie istnieje obok za­
łożonej p. Dr. Jarnatowskiego Spółki pożyczkowej 
powstałe w ostatnim czasie Towarzystwo przemysłow­
ców, połączone z czytelnią, dla nas pozostał bez wpły­
wu. Nikt nie pomyśli o założeniu chociażby maleńkiej 
biblioteczki dla ludu, a jeżeli mu wspomnisz, iż było­
by to pożądanem dla naszej okolicy, gdzie niejeden 
chętnieby się garnął do czytania, unikać cię będzie jak 
zarazy. Spodziewamy się jednak, że rok obecny jako 
rok smutnej rocznicy dla nas będzie rokiem pracy. 
Nadzieją tą kończymy tę pierwszą naszą korespondencya.

jako fizycznie słabszej; im cy wilizacya czyli panowanie 
umysłu nad maieryą silniejsze, tem kobieta podnosi 
się wyżej, jako umysłowo choć nieidentyczna ale 
równa mężczyźnie istota. Postęp ten ciągły i wy­
raźny nie może raptem ustać i jak wszystko na świe­
cić musi iść dalej. Przeludnienie, większe potrzeby, 
wreszcie ,pewien pozytywizm, ogarniający epoki prze­
mysłu i wynalazków, zmusza kobietę do myślenia o 
sobie, stawia ją w prawie i konieczności zdobycia so­
bie fachu, sposobu życia, umiejętności, mogącej jej byt 
i niezależność zapewnić.

W praktyce Ameryka uczy, że to jest możliwe; 
w teoryi bardzo znakomici mężowie, między nimi taki 
Stuart Mili są za przyznaniem dziś już pewnych 
praw najwyższych bo politycznych kobiecie, a tem sa­
mem’ muszą w konsekwencyi przyznać dla nich po­
trzebę równego męskiej połowie wykształcenia.

Mojem więc zdaniem, szanowny mój kolega nie­
słusznie się gniewa na uczęszczanie kobiet do uniwer­
sytetu, niepotrzebnie się martwi obecnością tam dwóch 
czy trzech Polek. Usiłowania takie i próby będące 
zawsze owocem, pracy i ofiar a często ciężkiej z prze­
sądami walki, zasługują raczej na uznanie i zachętę. 
Może ta lub owa Polica czy Moskiewka postępować 
nietaktownie, nawet nagannie, ale to z nauką nic 
wspólnego nie ma. Czyżby dla tego, że są studenci 
próżniacy, rozpustnicy i łobuzy, należało nie chodzić do 
uniwersytetu?

Ze jakiś pamflecista niemiecki rzucił biotem na 
nie, to niczego nie dowodzi, ani im ani Polsce nie 
ubliża, a siedzenie obok Moskiewek nic a nic na 
wartość kobiety nie wpływa. To są wszystko rzeczy- 
nie mające z główną kwestya związku. Kobiety ro­
zumne, uczciwe, z zasadami, nic nie zepsują.

Tu idzie o to, czy należy je ganić za to, że chcą, 
posiać czy to specyalność naukową, czy pewien za­
sób unii ejętnści? Mojem zdaniem bynajmniej, a co 
więcej nikt do tego nie ma prawa. Czy szanowny 
mój kolega zastanowił się nad losem bezposażnej panny 
w dzisiej szach czasach? Czy wie, że musi iść zapierwszegoj 
lepszego, jeżeli się zdarzy, albo pędzić utrapione ży-j 
cie pracy nieopłacającej się, nie wystarczającej na >u4

*) W zasadzie, godzimy się z sz. korespondentem; uła­
twienie kobietom możności kształcenia się, jest na dziś sprawa; 
którą popierać uważamy za obowiązek. Ztąd wszakże nie wyt 
pada, aby nadużycia w tym kierunku karcone być nie miały. 
Czy i ,o ile nadużycia jakie w Zurychu miały miejsce nie wiadomo 
nam, to pewna jednak, że senat uniwersytecki przycliylił się dó 
wniosku studentów, o którym mowa w powyższej korespondencyi 

(Przyp. Red- Dzień. Pozn.)

przepaściami. Jakie więc prawo
dzać kobietom, by się starały na nowych drogach, zdo­
byciem uczonych zawodów zdobywać sobie najdroższe 
z praw ludzkich: niezależność. Większą .czgśę za­
robków zabrały lub obniżyły w cenie fabryki 
lub mężczyźni; słusznem i sprawiedliwem jest, żeby 
kobiety otwierały sobie drogi, dotąd dla nich zam­
knięte. Wspomnienia o babkach i prababkach naszych 
nie może tu mieć- zastosowania. Każdy wiek ma 
swoje potrzeb}' i wymagania. Trzebaby dać z siebie 
przykład, pogolić czupryny, powdziewać kitle płó­
cienne, zapijać polewkę piwną i bibliotekę zredukować 
do dawnych rozmiarów. Wtedy mielibyśmy prawo 
żądać od kobiet, żeby świat cały zamknęły w apteczce 
i kurniku a naukę w książce do nabożeństwa i lichej 

tttuasO .9t-s«q wórod/w oiag ;uuusv 
Fraucymery też, rezydentki i panny respketowe 

znikły bezpowrotnie a biedna dziewczyna potrzebuje 
równie chleba i mięsa, mieszkania i sukni jak każdy 
zuch brodaty i zna również potrzeby piękna i kom­
fortu. Ma więc prawo zarabiać na to sposobem, jaki 
uzna za właściwy, byle uczciwy.

Kwestya cała tak stoi: Jeżeli n«.uka podnosi i u- 
zacnia człowieka w ogóle, należy zachęcać kobiety, 
szukające tćj nauki, choćby przez samą miłość ewiaj 
tła. Ci tylko, którzy twierdzą, że nauka gubi i der 
moralizuje człowieka, mogą nie bez konsekwencyi 
biadać nad temi, .zresztą rzadkiemi jeszcze w Europie 
a rzadszemi u nas objawami energii i pragnienia 
wiedzy.

Zdaniem więc majem szanowny mój kolego ni er 
słusznie rodaczki swe zachęca do powrotu, i chciaL 
bym by te wyrazy dowiodły im, że nie wszyscy w ten 
sposób na ich postępowanie się zapatrują, że są lu­
dzie, którzy jako szukającym światła lub uczciwego 
na przyszłość chleba, wołają: Szczęść Boże, i nie- 
biorą im za złe ani siedzenia wśród studentów, ani 
ocierania się o Moskiewki.

Jednakże o tej kwestyi można szeroko rozprawiać, 
a nawet znaczna większość stanęłaby pewno po stro­
nie mego przeciwnika, choć inaczej będzie za jakie lat 
dwadzieścia.

O czem jednakże trudno mieć dwa zdania, to o 
uchwale młodzieży i o wnioskach pp.: Esclier i Krup­
skiego. Szanowny mój kolega, niezastanowil się wi­
dać nad charakterem tych wniosków, nad ich moralną 
wartością, i dla tego je chwali. Dla mnie są one o- 
burzającemi.

Bo cóż to jest owo żądanie świadectwa dojrzało­
ści? Dla mężczyzn nawet jest to ścieśnienie wolności 
nauki. Są biedacy, którzy nie mogli ukończyć gim- 
nazyum, a więc otrzymać świadectwa dojrzałości, a 
jednak własną pracą douczyli się więcej niż patento­
wani. Liberalny uniwersytet zurychski otwierał takim 
ludziom swe sale, rozumując bardzo słusznie, że tylko 
szaleniec zapisuje się na słuchacza, niebędąc zdolnym 
korzystać z wykładów. Młodzież, a co smutniej, ja- 
den z Polaków okazuje się ostrożniejszym i dbalszym 
o świetność wszechnicy szwajcarskiej niż starzy jej 
profesorowie i żąda zaprowadzenia formy, która wła­
śnie rodakom jego może często zamykać drogę dal­
szego kształcenia się, bo wiadomo, jak Moskale skąpo 
wydają patenta czyli świadectwa dojrzałości.

Jeżeli jednak wniosek p. Krupskiego odnośnie do 
mężczyzn jest wstecznym, wznawia przywilej, utrudnia 
czerpanie nauki i stać się może szkodą i krzywdą dla 
młodzieży polskiej, to żądanie od kobiet ¡świadectwa 
dojrzałości jako warunku sine qua -non przyjęcia, 
jest po prostu uderzeniem pięścią słabszej istoty; — 
Wiadomo bowiem, że niema dotąd w Europie zakła­
dów niewieścich, przysposabiających wprost do słu­
chania kursów uniwersyteckich, a kobiety, które na to 
się odważają, przygotowują się same pod kierunkiem 
prywatnych nauczycieli. Żadna więc z nich nie mo­
że posiadać świadectwa dojrzałości, mającego legalną 
wartość, a tem samem forma ta zamyka uniwersytet 
kobietom stanowczo.

Tego trochę za wiele. Dyskutować, dzieła pisać, 
przemawiać przeciw wykształceniu wyższemu kobiety 
Wolno, ale uciekać się do prawa, używać go, by iin 
zamknąć ostatni przybytek, gdzie naukę znaleźć mo-
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Społeczność i instytucye
w Królestwie Polskiém do roku 1863.

Î72. (Wyjątek z niewydanego pisma, ułożonego w maju 1863 r.j

im i

léj

• .... Z upadkiem dawnego rządu w Polsce zerwała
f się w tym kraju nić historyczna, wiążąca przeszłość 

z teraźniejszością. Zerwanie to było zupełniejsze niż 
przez obalenie rządu nastąpiłoby w innych krajach 
a to z powodu, że instytucye dawne polskie i cal}’ stan 
społeczny, jaki je wywołał i jaki się pod ich wpływem 
wykształcił, miały swoją podstawę w życiu publicznem 

, i przeważnie cechowały tem piętnem nawet stosunki 
J prywatne.

Rządy pruski i austryacki usunęły mieszkańców 
kraju od życia publicznego, nie dając im w sprawach 
krajowych żadnego udziału. Tem samem instytucye 

na u dawne upadły; lecz to, co na ich miejsce wprowadzono, 
Zlło' będąc niedokładną mięszaniną zadawnialych i nowo­

czesnych zasad i trybów rządzenia, nie mogło stać się

fundamentem nowego społecznego gmachu, pomijając 
już nawet krótkość czasu, przez jaki rządy pruski i 
austryacki władały częściami kraju, składającemi Kró­
lestwo Polskie.

Dopiero z nastaniem Księstwa Warszawskiego 
rozpoczęła się nowa era istnienia tego kraju. W dzi- 
siejszem Królestwie Polskiem wszystko, co przetrwało 
wśród zmiennych okoliczności i dotąd się utrzymuje, 
'co stanowi istotne zasady ustroju tego kraju, datuje, 
rzec można, od roku 1807.

Cesarz Francuzów, tworząc Księstwo Warsza­
wskie , nie zamierzał oprzeć istnienie tego kraju na da­
wnych instytucyach polskich, które tak dalece się prze­
żyły, że przy odzyskaniu częściowej niezależności kraju 
po kilkunastoletniem obcem panowaniu, zaledwie na­
trafić można na słabe pokuszenia przywrócenia dawnego 
stanu rzeczy, a przynajmniej związania teraźniejszości 
z przeszłością. Kraj był zdezorganizowany. Panująca 
w nim dawniej klasa narodu, jakkolwiek jeszcze zaj­
mująca przeważne stanowisko społeczne, straciła wiele 
ze swego znaczenia i nie mogła już piastować władzy, 
której tak długo i z tak smutnym dla kraju skutkiem 
nadużywała. Nie mogły tćż posłużyć rządowi za pod­
stawę inne klasy społeczeństwa, od wieków od wszel­
kiego udziału w rządzie oddalone, niezamożne, nieu- 
kształcone i nie mające dosyć z sobą spójności. Rząd 
mógł działać dla ich podniesienia, ale na skutecżną

pomoc z ich strony, z początku przynajmniej, liczyć 
nie mógł. Taki stan rzeczy nie zapowiadał silnego 
rządu, jeżeliby ten na samych tylko krajowych elenien* 
tach miał się ws]»icrać. Uczucie tej niemocy społe­
cznej było powszechne; dla tego też nikt nie pomyślał 
nawet o tem, aby wolę kraju stawie można było przei- 
ciw woli Napoleona I. Jego rozkazy były prawem,, 
bez względu, czy był w Warszawie czy w Paryżi), 
czy wojska francuzkie zajniowałj- Księstwo Warszaw­
skie, czy też w niem przemieszkiwał tylko rezydent 
francuski.

Prawodawstwo polityczne czyli konstytucya kraju 
była dziełem Napoleona; prawodawstwo cywilne stało 
się wspólne Księstwu z Francyą przez przyjęcie ko­
deksu Napoleona a następnie kodeksów handlowego
i procedury cywilnej. Porządek administracyjnj- wre­
szcie ukształcił się na wzór francuzkiego.

Prawodawstwo polityczne opierało się na zasadach 
konstytucyi cesarstwa francuzkiego. Odstąpienie ad 
tych zasad polegało głównie na tem, że szlachta otrzy­
mała oddzielny od reszty narodu udział w reprezei i- 
tacyi krajowcy, zapewniający nawet temu stanowi prze­
wagę w jej składzie. Odstąpienie to nie było przecież 
tyle ważne, ile na pierwszy, rzut oka byćby się zda­
wało. Wpływ reprezentacyi krajowej został tak ście­
śniony i atrybucye jej tak ograniczone, że władza po­
lityczna spoczęła całkowicie w ręku rządu. Na jego

organach polegał też głównie i zarząd kraju; udział 
mieszkańców w zarządzie miejscowym był równie ście­
śnionym co i w rządzie ogólnym. Powierzenie hierar­
chii urzędniczej zarządu kraju było faktem, którego 
wpływ na bieg spraw krajowych a nawet na cały 
układ społeczny z postępem czasu Stał się coraz wa­
żniejszym.

Z początku wyższe i średnie miejsca ^hierarchii 
urzędowćj przeważnie były zajęte przez klasę dawniej 
w kraju panującą. Następnie ustaliła się pod tym 
względem równowaga a po roku 1831 biurokracja 
coraz więcej wyosobniać się zaczęła i wpływem swoim 
równoważyć wszechwładny dawniej wpływ arystokracyi 
terytoryalnej.

Przyjęte z Francyi zasady prawodawstwa polegały 
pod względem społecznym na równości wszystkich 
w obliczu prawa. Zasadę takiśj doniosłości łatwiej 
wyrzec niż zastosować tam, gdzie stan społeczny do 
jej wprowadzenia nie dojrzał. Godząc rzeczywiste sto­
sunki kraju z zasadami praw mu nadanych nie chciano 
za Księstwa Warszawskiego naruszać tych ostatnich, 
chociaż się pod niejednym względem od wykonania ich 
uchylano. Poddaństwo było zniesione; czynsze można 
było skupić; ale pańszczyzna pozostała a zarząd gmin 
wiejskich sprawowali właściciele dóbr. Żydów nie 
przypuszczono do praw obywatelskich a nawet do po-
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gą, gwałtem krępować ich wolną wolę i łamać to, co 
za karyerę swoja uważają, to małe, niskie, smutne i 
niewytłómaczone ze strony młodzieży w ogóle, ze stro­
ny młodzieży polskićj przedewszystkiem.

Wszak kochać wolność i swobodę, wszak nienawi- 
dzieć ucisku i niesprawiedliwości, to wieczny przywilej 
młodości !1

Czyż kłopot o moralność rodoczek, czyż wstręt do 
emancypacyi kobiet skłoniły tych panów do takiego 
wniosku? Ale kto im dał prawo gwałtu i przymusu 
używać w imię swoich -widzimi się, kto ich upoważnił 
do łamania karyery i tamowania dobrej czy złej drogi 
kobietom, które na nią wejśćby chciały?

Jeżeli źle robią, wszak za omyłkę tę kara spadnie 
na nich głównie, wszak ich chybiony, przypuśćmy, kie­
runek nie zaszkodzi męzkim kolegom ani uniwersyte­
towi. Jakim czołem ktoś gwałtem może innego wstrzy­
mywać od robienia tego, co tamten za dobre uważa? 
Skoro te kobiety uznają swe szczęście, cel życia i chleb 
na tej drodze, kto ma prawo im przeszkody stawiać? 
Najmniej ci młodzi panowie, którzy, zamykając im tę 
drogę gwałtem, niezawodnie ani im za to mężów, ani 
posagów, ani nawet innego zarobku nie dadzą. Czegóż 
zresztą chcą te kobiety? Oto kawałka miejsca w ław­
ce i prawa słuchania. Co komu do tego, jaki z tego 
zrobią użytek, i czy ta wiedza będzie 'im pomocą lub 
przeszkodą w życiu. Czy mężczyźni zawsze z niej do­
bry użytek robią? . . .

Objaw taki wśród kół, po którychby się raczój szla­
chetnych utopii niż wstecznictwa i niesprawiedliwości 
spodziewać można, smuci i źle rokuje. Na szczęście, 
sam mój kolega przyznaje, że nie cała młodzież tego 
jest zdania.

Paryż, 4 stycznia.
(Dzisiaj wybory — obojętność — argumenta stronników p. Vau- 
train — izba i jćj usposobienie — pomyłka p. Pouyer-Quertier 
— szkoła wolna nauk politycznych w Paryżu — jeszcze o dy- 
misyi biskupa orleańskiego — nowe książki o podatkach i spra­

wach zagranicznych — reforma wojskowa).
S. E. Dzisiaj wybory. Wracam z miasta, nad­

zwyczaj mała liczba wyborców bierze udział w głoso­
waniu; sale wyborów puste. Czemu to przypisać? — 
Zwyczajna obojętność kupców i mieszczan, a prócz 
tego rady dzienników monarchicznych, nie chcących 
ani Victora Hugo ani p. Vautrain, przyczyniły się do 
tego, oraz wykreślenie z list wszystkich osób skompro­
mitowanych w komunie. Może też poszli za radą p. 
Vueillot, który we wstępnym artykule 5 stycznia oświad­
czając się przeciw p. Vautrain przyjacielowi p. Thiers, 
owego Ludwika XV naszych czasów (to jest sens słów- 
jego) powiada, że chrześcianie powinni dzisiaj stronić 
od urn wyborczych, a klęcząc przed ołtarzami, modlić 
się za Prancyą. — A teraz kto zostanie wybrany? 
W ostatniéj chwili przeciwnicy Victora Hugo zdają się 
brać górę, bardzo zręcznie wykpiwają mandat kontrak 
towy, który podług nich równa deputowanego z pro- 
•tym komisyonerem, noszącym posełkę, a nie mają­
cym prawa nad wartością i jakością się zastanawiać. 
Zkądinąd wielu jest takich, którzy wahają się między 
jednym a drugim, wiedząc, że jakikolwiek będzie wy 
padek, nic się w położeniu nie zmieni, bo ani wybór 
p. Vautrain nie skłoni Izby do osiedlenia się w Pary­
żu, mimo orzeczeń jego stronników, ani głos p. Vic­
tora Hugo i mandat jego kontraktowy, nie zdołają jćj 
rozwiązać, bo ona chce wiecznie żyć i panować, wie­
cznie przeklinać Paryż, wiecznie kłócić się i szaleć 
nad otwartym grobem narodu.

Zaczęły się znowu dyskusye Izby — i znów skan­
dalicznie po dawnemu prowokuje prawica, ciągle po­
wtarzającej z przyciskiem, że rzeczpospolita jest tym 
czasową nie nazywa pana Thiersa inaczej, jak pre­
zydentem rzeczypospolitćj tymczasowej, używającej wszy, 
stkich fortelów, aby republikanów nie przypusczać do 
żadnej komisyi w ogóle, a mianowicie do tej, która ma 
roztrząsać projekt p. Jules Simon o przymusie szkol­
nym, wszystko to dostatecznie dowodzi, że od nićj ni­
czego spodziewać się nie można. Kiedy już obrady 
nad opodatkowaniem dochodu skończyły się zwycięztwem 
rządu, może nie od rzeczy będzie zwrócić uwagę na 
sposoby, których użyli przeciwnicy projektu p. Wo 
łowskiego. Wspomniałem już o cytatach z Vouban'tak 
niefortunnie przez pana Thiersa zrobionych ; p. Puoyer- 
Quertiér lepiej jeszcze postąpił: przeczytał z mównicy 
jako ustęp z orędzia prezydenta Stanów Zjednoczonych 
wyciąg z listu prostego obywatela amerykańskiego, nie­
jakiego p. Wells — a nikt w Izbie nie spostrzegł te­
go przemienienia tekstów, oprócz pana Wołowskiego, 
który chcąc uniknąć zgorszenia, zachował zbyt skro­
mne milczenie. Gdyby coś podobnego zaszło w Anglii, 
taki minister nie tylko straciłby natychmiast tekę swo-

ale nie móigłby już postać w izbie nawet jako po­
seł — ale we Francyi wszystko uchodzi — bo któż z 
naszych polityków raczy zaglądać w dzienniki zagra­
niczne i sprawdzać przytoczone teksta przez ministrów; 
alboż minister jest nieomylnym?

Zakładają teraz w Paryżu szkołę wolną nauk 
politycznych, w której wykładane będą jeografia, 
etnografia, historya dyplomatyczna od traktatów west­
falskich, historya wojskowa Europy od Fryderyka II, 
historya nauk ekonomicznych od Ad. Smith, historya 
postępów rolniczych, przemysłowych i handlowych w 
Europie i nowego świata od zeszłego wieku, historya 
finansowa Europy od rewolucyi francuzkiej, historya 
konstytucyjna i nowego świata od roku 1786; historya 
prawodawcza Europy i nowego świata od zredagowa­
nia kodeksu cywilnego, historya administracyjna Eu-

siadania ziemi. Ostatnie to ograniczenie równości praw 
wprowadzono jednakże tylko czasowo.

Jakożkolwiekbądź, rząd Księstwa Warszawskiego, 
nie zalecając się wyższą biegłością w sprawach publi­
cznych i administracyi wewnętrznej, pracował staran­
nie i sumiennie około dobra kraju.

Klęski wojenne i zatamowanie handlu przez sy- 
stemat kontynentalny spowodowały powszechne ban­
kructwo. Pomimo takiego stanu rzeczy, dającego po­
wód do nieukontentowania, mimo szczupłości siły zbroj- 
nćj w kraju, i policyi prawie żadnćj, rząd nie potrzebo­
wał uciekać się do środków nadzwyczajnych dla zje­
dnania sobie posłuszeństwa; znajdował owszem chętny 
współudział mieszkańców. Nie tłumił objawów opinii, bo 
czuł, że stoi na jćj czele.

Nadana w roku 1815 przez cesarza Aleksandra I. 
konstytucya Królestwu Polskiemu, z części Księstwa 
Warszawskiego utworzonemu, w wielu i ważnych pun­
ktach wzorowała się konstytucya Księstwa Warszaw­
skiego. Skład reprezentacyi krajowćj pozostał ten sam 
prawie jak za Księstwa ’t. j. z odróżnieniem szlachty 
od wszystkich innych klas mieszkańców; zmiany w sy- 
stemacie wyborczym były nieznaczne. Rozszerzono 
wszakże atrybucye reprezentacyi krajowćj; uznano za­
sadę odpowiedzialności ministrów, zagwarantowano wol­
ność druku i t. d. — Z temi rozporządzeniami nie zo­
stawały w harmonii inne, równie w konstytucyi zstmie-

ją

ropy od XVII w., nareszcie historya moralna i społe­
czna Europy od r. 1789. Nie żleby było wszystkich 
posłów naszych i ministrów zmuszać do tego, aby cho­
dzili na te wykłady, między któremi żałuję, że nic nie 
widzę o językach obcych, bo kto wie, czysjęzyk fran­
cuski wiecznie zostanie językiem dyplomatycznym. Ta­
kie pierwsze zastosowanie przymusu szkolnego byłoby 
bardzo pożytecznćm, jeżeli nie bardzo praktycznćm.

Więc o p. l’uoyer-Quertier i o jego pomyłce nikt 
nie mówi; nie tak z biskupem orleańskim! Jeżeli szło 
mu o to, aby narobić dużo hałasu, udało mu się z kre­
tesem. Nie dosyć było polemiki dziennikarskiej, sam 
papież powinszował mu decyzyi, pan Littré przygoto­
wuje broszurę W odpowiedzi naTuirzuty pralnia, który 
ze swéj strony odpisuje na artykuły ^dziennika des Dé­
bat s tonem gwałtownym i pogardliwym. A sama aka­
demia? Akademia na posiedzeniu z 5 bm. nie chciała 
przyjąć dymisyi biskupa orleańskiego. Niektórzy na­
wet byli zdania, że jest to zbyt łagodna odpowiedź na 
wystąpienie takie, jakiego od jćj założenia nie było 
przykładu. A wrażenie członków akademii wyraża w 
tych słowach Przegląd polityczny i literacki: 
„Społeczeństwo francuzkie ma w akademii przedstawi­
cielkę bardzo przyzwoitą i uczciwą. Jeżeli biskup są­
dzi, że nie może żyć w jéj łonie, kiedy nie robią tam 
tego, czego on żąda, czy należy ztąd wnioskować, że 
duchowieństwo samo siebie wyklucza ze społeczeństwa 
francuzkiego ?“

Z nowych książek przytaczam' Le traité des im­
pôts p. Ed. Vignes (2 vol. Guillaumin), w ktôrém 
czytelnik znajdzie jakoby biografią każdego podatku 
we Francyi, p.oczątki jéj organizacyi finansowćj, stan 
obecny finansów i zasady ekonomiczne, na których po­
winno się opierać każde opodatkowanie. Mu?zę wspo­
mnieć także o pięknćm dziele nieszczęśliwego kandy­
data do akademii francuzkiéj p. St. René Taillandier 
p. t. La Serbie (I tom, m. 18. Didier). Autor opo­
wiada dzieje tego narodu słowiańskiego, który zdaje 
mu się być przeznaczonym do tworzenia, zawiązku wa­
żnego państwa słowiańskiego. Można nie zgadzać się 
we wszystkióm na poglądy i wyrocznie p. St. Réné 
Taillendier, ale należy mu się wdzięczność Francuzów 
za to, że stara się zaznajomić publiczność z kwestya- 
mi polityki zewnętrznój, o których ogół żadnego nie 
ma wyobrażenia. Druga książka o sprawach zagrani­
cznych pod tytułem: L’ Autriche-Hongrie (ses 
institutions es ses nationalités) przez pana de 
Lévy (in 12., Didier) zawiera opowiadanie bstatnich 
przesileń państwa austryackiego i ważniejsze dokumenta 
tyczące się ostatnich wypadków, ale autor nie zna do­
kładnie historyi tworzących austryackie państwo n»fo- 
dowości i popełnia w téj mierze najdziwniejsze Wędy: 
kwalifikuje się także autor tego dzieła na ucznia szkoły 
wolnéj nauk politycznych, do ktôréjbv trzeba 
wszystkich prawie Francuzów posyłać a Jdóra pra­
wdopodobnie narażona jest na fiasco, bó zarozumiałość' 
naszych nieuków w niczém ich nieuctwu nie ustępuje.;

Chciałbyin i o reformach wojskowych pomówić, ale 
komisya tak powoli pracuje i w duchu tak przeciwnym 
skutecznćj reformie, mimo nalegań opinii, mimo bar­
dzo nauczających artykułów ziomka naszego Jezier­
skiego w O pin. nat., że mogę t/Iko zapisać nowy o- 
kólnik pana ministra de Cisseyj nakazujący oficerom I 
piechoty noszenie od 1 lutego kapoty nowego kroju na 
miejsce dawnej burki (cabau/. Widzicie, że obawy, 
jakie p. Ąrnim wyrażał w rozmowie z p. Rémusat o 
chęci odnowienia wojny y blizkim terminie, bynajmniej 
nie są uzasadnione, a biedni mieszkańcy Alzacyi i Lo­
taryngii długi Czas jeszcze czekać muszą, aż pomyślą: 
tu na seryo o odwecie.

NIEMCY.
* W poniedziałek o trzeciéj po południu był poseł 

francuzki przyjmowany przez cesarza w Berlinie. I oto 
8 stycznia roku 1872 zostały przywrócone normalne 
stosunki pomiędzy Francyą i Prusami, przerwane 
gwałtownie i nagle 8 lipca 1869 dotąd dokładnie nie­
wiadomo, dla czego i z czyjej winy. Jak bowiem z 
Paryża donoszą odmówił podobno komisyi śledczej ks. 
Gramont odpowiedzi na pytanie, czy zmienił depeszę 
Benedettego z 8 lipca i czy dodał w niéj ustęp o o- 
braziejjtego posła przez króla pruskiego w Ems wieczo­
rem dnia tego. ¿W Berlinie twierdzą, że podobna depe­
sza wcale nie istnieje. Jak wiadomo oświadczył p.Benedetti 
wr swém dziele, że w Ems nie było ani obrażonego ani 
obrażającego. Tylko późniejsze nieprzyjęcie posła fran­
cuzkiego przez króla pruskiego przedstawiano jako ó- 
brazę. Wśród wojny w’ listopadzie 1870, ukazał się 
artykuł mówiący o przyczynach wojny przez pisarza bo- 
napartystawskiego podpisany, w Wydaniu pisma Le 
Français, dla departamentów przeznaczonego, we­
dle którego król Wilhelm miał się o cesarzu Napole­
onie i cesąrzowćj Eugenii bardzo surowo wyrazić na 
dniu 13 lipca. O tem miał Benedetti do Paryża do­
nieść,"! to miało wypowiedzenie wojny spowodować. 
Téj noty wzbraniał się podobno Ollivier Ciału pra­
wodawczemu udzielić. Lecz w depeszach przez Bene­
dettego wydanych o tem wszystkiem żadnćj nie znaj­
dujemy wzmianki. A niemieckie pisma dodają, że 
gdyby podobne wyrażenia oó cesarstwie francuzkiem 
były padły podczas rozmowy 13 lipca, toby niepoję- 
tem było polecenie ks. Gramonta, ażeby Benedetti za­
żądał nowéj audiencyi, której mu nie udzielono.

Rząd pruski zajmuje się więcej, niż którykolwiek 
inny, sprawą robotników i kwestyą socyalną w ogóle.

szczone. Termin odbywania sejmów naznaczono raz na 
dwa lata; czas trwania obrad sejmowych zakreślono do 
jednego miesiąca. Jeżeli przecież sejm miał się stać 
istotnym organem prawodawstwa, to obadwa te posta­
nowienia nie były stosowne. W społeczeństwach nowo­
czesnych, gdzie wszystko jest ujęte w karby prawno- 
ści, potrzeba natężonej i prawie nieustannej czynności 
prawodawczéj. Nie podobna ażeby kraj czekał dwa la­
ta na każdą zmianę, jaka się w prawach jego potrze­
bną okaże. Kto zna tryb postępowania większych zgro­
madzeń, gdzie wszystko przed wniesieniem do pełnego 
zebrania przechodzi przez rozbiór komisyi, przyzna ró­
wnież, że czas jednomiesięczny nie jest dostateczny do 
przeprowadzenia praw obszerniejszego zakresu przez 
jedno a cóż dopiero przez dwa zgromadzenia prawo­
dawcze.

Wprawdzie konstytucya Księstwa Warszawskiego, 
naznaczała jeszcze krótszy, bo tylko 15to-dniowy ter­
min posiedzeń sejmowych, ale sejmy Księstwa były to 
zgromadzenia nieme, na których tylko członkom komi­
syi sejmowych głos zabierać było wolno. Senat Księ­
stwa nie był nawet izbą prawodawczą; oceniał tylko, 
czyli wniesiony projekt nie sprzeciwia się konstytućyi, 
lecz nie roztrząsał zalet i wad jego rozporządzeń.

, Skutki tych niestosowności w konstytucyi Króle­
stwa okazały się wkrótce. Tak n. p. wniesiono na sejm 
1820 r. projekt procedury karnéj. W zakreślonym sej-

Jak wiadomo wniósł projekt do prawa względem znie­
sienia podatków od miewa i rzezi głównie na klasie U- 
bogiej ciążącego. Obeenie przedłożono wzór do ustaw, 
wypracowany na podstawie po części zasad Schultzego 
z Delitsch, po części związku od kilku lat pomiędzy 
urzędnikami austryackimi istniejącego a mający za 
cel utworzenie kasy oszczędności i pożyczkowej dla 
urzędników pocztowych, której rząd na początek go­
tów dać zaliczkę.

Wspominaliśmy o tem, że rząd ściga pisma i 
zwolenników stowarzyszenia międzynarodowego robo­
tników, niektórym -wytoczył proces o zdradę stanu, lecz 
z drugiej strony donoszą pisma i korespondeneye ber­
lińskie, że w ostatnich dniach miały miejsce w mini­
sterstwie handlu, konfereneye o kwestyi socyalnej, w 
których oprócz kilku radzców ministeryalnych, brali 
udział: tajny radzca rejencyjny Dr. Achenbach z kan- 
clerstwa cesarskiego, deputowani Blankenburg, Dr. 
Loewe z Kalbe, Eberty i Dr. Becker z Dortmund, 
radzcy handlowi Stumm i Libermann, radzca 
Sambarth i prof. Wagner. Później powołało mini­
sterstwo handlu jeszcze osobno p. Schultze z Delistch 
do konferencyi o tym przedmiocie.“

Za podstawę do tych rozmów służył piśmiennie 
sformułowany program ministerstwa, wychodzący z za­
sady, że zadania mające być rozbieranemi muszą być 
tego rodzaju, do jakich spełnienia państwo z natury 
swej jest powołane. Wyłączyć więc z nich należy: 1 
1) Rozstrzyganie sporu naukowego, jaki zachodzi, po- ! 
między socyalistami i ich przeciwnikami; 2) ocenianie 1 
środków, za pomocą których przypadałoby się mięszać 
w ekonomiczne warunki produkcyi i tworzenia kapi­
tału; wtrącanie się państwa w dziedzinę gospodarstwa 
prywatnego, jego środków finansowych, i jego kredytu; 1 
wyłączyć użycie przymusu na korzyść pewnych form 
przedsiębiorczych (stowarzyszenia produkcyjne etc.); 
mięszanie się państwa w uregulowanie myt i podział 
zarobku pomiędzy przedsiębiorcę i robotnika. Nato­
miast mają ulegać rozbiorowi;

1) Środki i sposoby pouczania, jak pogodzić prze­
ciwieństwa, jak przekonać pracodawców, że to ich wła­
sny interes zaspokoić uzasadnione wymagania robotni- j 
ków i starać się o ich dobrobyt, -— jak oświecić ro­
botników o przewrotności doktryn socyalistycznych, o 
niezbędności istniejących instytucyi porządku społe­
cznego i o konieczności porozumienia i współdziałania 
z kapitałem;

2) Środki zabezpieczenia robotnika’ przeciw szko-' 
dliwym skutkom konkurencyi; maximum dziennej pra­
cy (czy się na nie zgodzić można?); wykluczenie pracy 
niedzielnćj; zabezpieczenie dzieci i młodocianych robo­
tników przeciw wyzyskiwaniu ich w fabrykach; za­
bezpieczenie kobiet w fabrykach; kontrola regulaminów 
krzywdzących w fabrykach; zabezpieczenie przeciw ka­
lectwu i wynagrodzenie w razie kalectwa; zastrzeże­
nie sobie wolności opuszczenia pracy wkrótce po jej 
wypowiedzeniu, zabezpieczenie rzetelnych wypłat itd.; 
stworzenie odpowiednich urzędów w celu przestrzega­
nia przepisów wzwyż wskazanego rodzaju wydać się 
mających (inspektorowie fabryk).

3) Środki pozytywne do podniesienia klasy robo­
czej i to za pomocą nauki, szkoły ludowej, szkoły u- 
zupełniającej, szkoły dla gospodyń, bibliotek ludowych, 
czytelni; potem środki zaspokojenia potrzeb życia: 
kwestya mieszkań, stowarzyszenia konsumcyjne, restau 
racye, ogrody ludowe i innego rodzaju rozrywki; da­
lej środki tworzenia kapitału, jako to: kasy oszczędno­
ści, zabezpieczenia życia, stowarzyszenia budowlane; a 
dla zabezpieczenia się na przypadek nieszczęścia: kasy 
dla chorych i ubezwładnionych;

4) Środki dla pokojowego załatwienia sporów po­
między pracodawcami i pracobiorcami powstałych; u 
rzędy pojednawcze, sądy rozjemcze;

5) Wreszcie środki karzące przeciw robotnikom 
nadużywającym swej wolności a mianowicie przeciw 
użyciu gwałtu przy wykonywaniu prawa koalicyi, 
przeciw dowolnemu opuszczaniu roboty i przeciw so- 
cyalistycznym agitacyom.

W tym duchu rząd działając ręka w rękę z inte 
ligencyą, kapitalistami i robotnikami może nie tylko klasie 
pracującej wielką przynieść ulgę, ale i całkiem załat­
wić kwestyą socyalną, jak to przy innej sposobności 
wskażemy.

AUSTRYA I WĘGRY.
* Wiedeń, 9. stycznia. Najbliższe plenarne po­

siedzenie izby poselskiej odbędzie się, jak R e i c h s - 
raths-C. donosi, w sobotę dnia 13 mb. Na porządku 
dziennym posiedzenia tego umieszczonem będzie prze­
dewszystkiem sprawozdanie wydziału adresowego a po- 
tćm przytoczone już przez nas na tćm miejscu a przez 
rząd przygotowane projekta do praw.

Co do wydziału adresowego, to takowy od kilku 
już dni obraduje nad projektem do adresu, wygotowa­
nego, jak wiadomo, przez p. dra. Herbsta. Większa 
jego część przyjętą została na onegdajszem posiedzeniu 
wieczornćm i to z małemi tylko zmianami, których ce­
lem było wybitniejsze podniesienie niektórych ustępów. 
Mianowicie załatwiono na owćm posiedzeniu wszystkie 
ustępy, tyczące się kwestyi państwowo-prawnych. Dal­
sze obrady nad adresem toczyły się wczoraj przed po­
łudniem i miano nadzieję, że na tem posiedzeniu dy- 
skusya skończoną i adres przyjętym zostanie.

Niektóre organa stronnictwa wierno-konstytucyj- 
nego podały już myśł, aby byłemu prezesowi minister­
stwa nr. Hohenwart wytoczyć proces z powodu nad-

mowi terminie, obok innych jego prac, nie było czasu 
do dokładnego obeznania się a tem mniej do istotnego 
roztrząśnienia przedstawionego prawa. Ozwało się ogól­
ne życzenie, aby projekt, w którym wiele postrzegano 
niedokładności i który nie musiał wielkich posiadać 
zalet, skoro po roku 1820 poszedł w zapomnieiłie, od­
łożyć do następnego sejmu. Ówczasowe ministeryum 
nie miało tyle taktu parlamentarnego, aby to życzenie 
sejmujących uwzględnić; zażądało wotowania, przy któ- 
rem wszystkie głosy z wyjątkiem trzech oświadczyły 
się przeciw projektowi.

W kwestyi, nie związanój ściśle z żadnym syste- 
matem politycznym, rząd poniósł dotkliwą klęskę, na­
rażającą jego powagę w kraju, zniechęcił ku sobie re- 
prezentacyą bez żadnego istotnego powodu i celu.

Postanowienie najważniejszego w krajach konsty­
tucyjnych organu prawodawczego w warunkach, odej­
mujących mu istotną możność funkeyonowania, spara­
liżowało cały byt konstytucyjny Królestwa. Budżet ani 
razu przez ciąg lat 15 sejmowi przedstawiony nie zo­
stał. Ustawodawstwo krajowe tylko z początku, przy 
wprowadzeniu formy rządu w. roku 1815 ustanowionej, 
było nieco czynniej sze; ostatnie mianowicie lata istnie­
nia porządku konstytucyjnego odznaczyły się zupełną 
bezwładnością. Drażliwość sfer rządowych na wszelką 
opozycyą, nieoswojenie się ze swobodnym objawem o- 
pinii, posuwało rząd do coraz nowych ścieśnień swo-

użycia władzy i nadwerężenia konstytucyi. Przy te 
sposobności donosiły dzienniki czeskie a szczególni 
Narodni Listy, że hr. Hohenwart urządził for 
malną registraturę artykułów fundamentalnych i ż 
przewódzcom czeskim pozwolił ją przejrzeć. Hrabi 
Hohenwart ogłasza tedy następujące oświadczeni 
w .W an der erze:

l,Kilka wiedeńskich dzienników, które wczora 
wieczorem mnie doszły, trudni się artykułem N a 
rod nich Listów, podających podobno wiadomoś 
o tém, cobym z papierów’ moich wykazał w razie wy 
toczonego przeciw mnie oskarżenia. Przez to widz 
się zniewolonym prosić szanowną redakcyę o przyję 
cie oświadczenia, że przez wiedeńskie dopiero dzień 
niki dowiedziałem się o artykule Nar o dni cli Li 
stów i że ani temu dziennikowi ani nikomu innem 
nie pozwoliłem przejrzeć papierów moich ani nie po 
dałem wiadomości o tém, cobym w obec oskarżeni 
uczynił. Dla tego będzie mi zapewne wolno pozosta 
dalekim od dziennikarskich nad tém rozpraw.“

Z pisma tego okazuje się, że pisma czeskie źl 
w téj mierze były poinformowane, powtóre zaś wida 
z niego, że hr. Hohenwart zebrał papiery i że przygo 
towany jest na wszelkie ewentualności.

Cesarz i cesarzowa mieli wczorajszym wieczornyi, 
pociągiem kolei zachodniéj wrócić do Wiednia.

F R A N C Y A.
* Rozprawy nad nowemi podatkami trwają w Zgro 

madzeniu narodowém, które w poniedziałek ustalił 
porządek swoich obrad. Na propozycyą p. Thiers 
postanowiono obradować z kolei nad podatkiem od wai 
tości ruchomych, nad podatkiem centymów dodatkowyc 
od wszystkich obecnych tax a wreszcie nad propozycy 
rządu podniesienia cła od materyałów surowych. Win 
domo, że tę propozycyą zwalczają zwolennicy wolneg 
handlu z wielkim uporem. Widzą oni w tém ata 
na rozwój produkcyi, pogwałcenie najelementarniej 
szych praw zdrowéj ekonomii politycznej. Ale p. Thieri 
który jest wierny swym zasadom protekcyjnym i któr 
wić, że łatwićjszą jest rzeczą obciążyć podatkami prąci 
niż kapitał, ma nadzieję, że trudności zaprowadzeni 
podatku od wartości ruchomych i wspomnienie nięprzy 
jemnego wrażenia, jakie zrobiła taxa 45 centymôv 
spowodują Zgromadzenie do przychylenia się do jeg 
systemu. W poniedziałek występował jeszcze przecii 
obu kombinacyom mu przeciwnym a na rzecz téj, ktć 
réj jest inicyatorem i obrońcą.

Komisya wyznaczona do zbadania projektu d 
prawa o wychowaniu elementarném, mianowała człor. 
kami swego biura trzech legitymistów czyli klery kałów 
ks. Dupanloup, prezydującym, p. de Corcelles, wice 
prezydentem, a p. Richmond, sekretarzem. Nie jes 
to dobrą wróżbą dla prawa, przynajmniéj dla tego jt 
ducha, w jakim było ułożonóm. Sprawozdawca dotą 
nie jest jeszcze mianowanym, ale będzie on z pewne 
ścią nie mniej klerykalnym, jak jego koledzy.

Wybór p. Vautrain w Paryżu wywarł bardzo dc 
bry wpływ na Wersal. Uważają obecnie powrót d 
Paryża za zapewniony. Pomimo, że pisma monarch 
czne, pozostałe wierne Unii paryskiej, zalecały wśtrzy 
mania się od głosowania, jednak brało nie mniej wy 
borców udział w wyborach, jak 2 lipca.

W poniedziałek rano miała miejsce rada ministrów 
na ktôréj byli obecni p. L. Say i p. Renaud ; w ciąg 
dnia tego było posiedzenie rady municypalnej, na które: 
p. Vautrain był przedmiotem owacyi. Odpowiedz: 
na nią z wielką skromnością; „Jedyny tryumf, jakib 
chciał osiągnąć ze swego wyboru, to powrot do Pi 
ryża, który zdaje się być zapewnionym“.

Obiad, na którym był obecny ks. Joinville u 
Thiersa a który prezydent rzeczypospolitćj dał wyłt 
cznie na cześć cesarza brazylijskiego, nosił przedi 
wszystkiem na sobie charakter naukowy. Pomiędz 
zaproszonymi był p. Guizot i Leverrier.

Ślub ks. Małgorzcie Nemours i ks. Władysławem 
Czartoryskiemu ma dać biskup z Bauvais.

R 0 S Y A.
* W téj chwili głównym przedmiotem rozmów 

w wyższych sferach w Petersburgu jest wypadek ji 
kiemu uległ Rustem basza. W sam N. Rok ud 
się on na polowanie do lasu w bliskości stacyi kol 
żelaznej Pomerania położonego; tam napotkał na ni 
dzwiedzia, do którego strzelił, a chybiwszy uderzył m 
kindżałem, który mu w paszczękę zapakował. Rozji 
szony niedźwiedź rzucił się nań, pokaleczył mu twa: 
i pogryzł ręce; dopiero nadbiegła służba powaliwsi 
wystrzałami trupem niedźwiedzia, wybawiła Rusten 
baszę z oczywistego niebezpieczeństwa. Na drugi dzii 
dopiero po tym wypadku powrócił basza do Petersbu 
ga, gdzie dotąd odbiera liczne dowody współczuci 
Zdrowie jego nie poniosło żadnego szwanku.

Osławiony ks. Aloizy Pichler, który pracuj: 
w bibliotece carskiej kradł z niéj najciekawsze i na 
rzadsze dzieła i rękopisma, za co sąd okręgowy skaz 
go na zesłanie na Sybir, po odmówieniu mu przez c 
ra złagodzenia kary, w tych dniach wraz z innyi 
kryminalistami, wyprawionym został transportem < 
Tobolska.

Tak w Petersburgu jak i w Moskwie zawiązu 
się Towarzystwo duchownéj oświaty, któ 
z powodu ruchu religijnego w Niemczech, zwanej 
staro-katolickim, postanowiło skorzystać z niego i prż 
prowadzić połączenie kościoła prawosławnego z kat 
lickim. Zapewne, rzecz to pożądana dla Moskwy, t

bód publicznych. Jeszcze w roku 1819 dwoma post 
nowieniami namiestnika królewskiego zaprowadzoną z 
stała cenzura, najprzód pism peryodycznych, a pote 
wszelkich innych, pomimo zagwarantowanej przez ko 
stytucyą wolności druku. Gdy krok ten wywołał 
sejmie 1820 roku wniosek o oddanie pod sąd konti 
sygnujących postanowienia ministrów, pomimo odrz 
Cenią tego wniosku, sejm przez lat pięć następny 
zwołany nie został ; a gdy nareszcie do zebrania go prz 
stąpiono, artykułem dodatkowym do konstytucyi sk 
sowana została w roku 1825 jawność obrad sejmowyc 
Odtąd obrady sejmowe (z wyjątkiem dyaryusza posi 
dzeń senatu z roku 1825) nie były drukiem podawa 
do wiadomości ; ustał wszelki związek między sejme 
a ogółem kraju; pod rządem konstytucyjnym nie by 
życia publicznego. Od roku 1825 do 1830 minęło zn 
wu lat pięć bez odbycia sejmu a przez ten czas ust 
wodawstwo krajowe prawie w zupełnej było nieczyi 
ności.

(Dokończenie nastąpi.)



i staro-katolicy o podobnem połączeniu marzą, jak to 
wiadomo z rozpraw ich, jakie niedawno w Bawaryi 
miały miejsce. Winszujemy podobnej fuzyi, wcale jśj 
nie zazdroszcząc. Są ludzie dla których, połączenie 
z policyjnym prawosławiem, jest szczytem marzeń.

Gazi-Mehmed-Effendi syn Szamila, przejeżdżał w 
tych dniach przez Odessę udając się do Turcyi, dokąd 
car pozwolił mu Wyjechać, podarowawszy mu na po­
dróż dziesięć tysięcy rubli oraz wyznaczywszy dożywo­
tniej pensyi 6 tysięcy rubli; ż tych pięć dla niego a 
tysiąc dla jego dzieci. Gazi-Mehmed-Effendi do czasu 
swego wyjazdu, przemieszkiwał w Kijowie.

Birżewyja Wiedomosti piszą, iż w sferach 
rządowych noszą się z projektem o uwolnienie od o- 
płaty pocztowej wszelkich pism i książek dla ludu 
przeznaczonych.

Telegramy.
Wiedeń, 9 stycznia. Wedle wiafogodnycli wiado­

mości oczekują wkrótce wielkićj zmiany osobistości re­
prezentujących w dyplomatycznych stosunkach Austryo- 
Węgry.

Bruksela, 9 stycznia, wieczorem. Echo du par- 
lement donosi, że w Brukseli pokazały się fałszo­
wane papiery francuzkiej pożyczki.

New-York, 9 stycznia, Generałmajor H. W. Hal- 
n lekJkomenderujacy generał dywizyi południowej, umarł, 

— Generał Porfirio Diaz, naczelnik powstańców, miał 
wedle wiadomości z Mexyku dwie większe ponieść
klęski.

New-York, 10 stycznia. Donoszą z Orleanu, że 
w łonie ciała prawodawczego Louisyany, w skutek ró­
żnicy zdań, przyszło do bójki, przy której jednego 
członka ciała prawodawczego zabito. Aby zapobiedz 
dalszym rozruchom, zwiększono garnizon New-Órleanu 
o jeden pułk wojska.

Ateny, 9 stycznia. Izba deputowanych dekretem 
królewskim rozwiązaną została.

Bern, 10 stycznia. W końcu lutego zbierze się 
we Wiedniu międzynarodowa konferencya, aby obrado­
wać nad środkami bezpieczeństwa przeciw zarazie bydła.

Lille, 10 stycnia. Prefektura departamentu Nord 
ogłasza, że po doliczeniu detąd nie policzonych głosów 
osób wojskowych, rezultat wyborów w ten sposób się 
zmienia, że Dupont 82j,289, de Regnaucourt 82,967 
i Bergerot 81,878 głosów otrzymali. Zaczem wybrany 
Dupont i de Regnaucourt.

Londyn, 10 stycznia. Dotychczasowy konsul ge­
neralny w St. Miguel (Azorskie wyspy) E. I. Mon- 
son, mianowanym został konsulem generalnym na całe 
królestwo Węgier z miejscem zamieszkania w Peszcie.

Londyn, 10 stycznia. Wedle nadeszłych tu wia­
domości niemiecka fregata „Niobe“ 11 grudnia w Bar­
bados, a korweta „Gazla“ w tymże samym dniu 
w Port au Prince przybiły do portu. — Parowiec za­
chodnio -indyjski „Elba“ stanął dzisiaj w Plymouth 
z 297,209 dolarami w gotówce.

Peszt, 10 stycznia. Podług „Pesti Naplo“ 
mianowanym został hr. Ludolff, dotychczasowy auśtro- 
węgierski poseł w Rio, nadzwyczajnym posłem i szefem 
austro-węgierskiego poselstwa przy W. Porcie w Kon­
stantynopolu.

Mediolan. 10 stycznia. W skutek zamierzonego 
przez ministra skarbu Sella opodatkowania tkanin, ma 
się zebrać w przyszły poniedziałek zgromadzenie fa­
brykantów tychże, z całego królestwa.

Rzym, 10 stycznia. Komisya senatu wysadzona 
do poszukiwania zarzutów przeciwko prefektowi z Pa­
lermo, generałowi Medici, postanowiła odnośne wnioski 
odrzucić.

Galicya w r. 187®.
Jednym z najboleśniejszych wyników rozdarcia, w 

jakićm żyjemy od stu lat, jest to, że chociaż świado­
mość łączności narodowej trwa w nas w całej sile — 
to jednak w powszedniem życiu społecznem coraz bar- 
dzićj stajemy się sobie nawzajem obcymi. Przemocą 
związani organicznie z trzema państwami, różniącemi 
się między sobą niezmiernie w fundamentalnych zasa­
dach swoich urządzeń politycznych i społecznych, wy­
trwale, systematycznie i z nieprzebłaganą konsekwen- 
cyą wdrażani gwałtem w te obce nam formy, musiełiś- 
my przez lat tyle utracić przynajmniej w zewnętrznych 
pozorach jednolity charakter społeczny. Stosownie do 
tego, jaki gatunek ucisku przygniata którą z dzielnic 
naszej ziemi, urobił się tam i odmienny tryb społecz­
nego życia polskiego: charakter porozbiorowych dzie­
jów ma w każdej prowincyi odmienną cechę. Kto nie 
zbadał właściwości systemu wynaradawiania nas, uży­
wanego przez pojedyńcze rządy zaborcze, ten nie mo­
że urobić sobie słusznej opinii o charakterze społecz­
nym dotyczącej prowincyi polskiej.

Mianowicie co się tyczy Galicyi, to chcąc Wyro­
zumieć niektóre objawy jej życia społecznego, koniecz­
nie potrzeba odnieść je do wpływu dawnego despotyz­
mu austryackiego — despotyzmu, który nie przygnia­
tał wprost z niedźwiedzióm brutalstwem, jak moskiew­
ski i nie niszczył wstępnym bojem, jak pruskie „cywi- 
lizatorstwo“ niszczy narodowe siły, ale nękał narodo­
wy organizm nasz wewnętrzną agitacyą rozkładczą z 
piekielną systematycznością pracował nad tern, aby 
wśród nas z łona naszego wyrodziło się pokolenie Ka-

31 imów w zachodniej części kraju, a we wschodniej Ga­
licyi wymyślił kwestyą ruską, przez co otworzył śluzy

ł moskiewskiemu wpływowi na naszą społeczność.
Bołesławita bardzo pięknie wyłożył w jednym z 

swoich obrazków z ostatniego powstania tę różnicę au- 
stryjackiej procedury politycznej od moskiewskiej, pru­
skiej, ale szkoda tylko, że z takiem uprzedzeniem prze­
oczą zawsze konsekwencye tej procedury i wszystko, 
cokolwiek jest złego w Galicyi, bezwarunkowo pisze na 
index naszych grzechów, nie pamiętając o tych nie­
proszonych wiedeńskich i czeskich opiekunach naszych, 
którzy przez dziewięćdziesiąt lat ogłupiali nas z naj- 
większem wysileniem, a w tej ezęści ludności naszego 
kraju, która jest tak ciemną, iż już więcej ogłupić jej 
nie można było, rozdmuchiwali i pielęgnowali komu­
nizm śocyalny, w najsurowszej jego formie.

Jakikolwiek sąd wyda przyszłość o hr. Gołucho- 
wskim jako o Polaku, tej zasługi nie można mu od­
mówić, że z wielką zręcznością i wytrwale rugował 
Niemców przynajmniej w niższych stopniach hierarchii 
administracyjnej z posad urzędowych w naszym kraju 
nawet w czasach wszechwładztwa Bacha. Dr. Czer- 
kawski gdy został inspektorem przeczyścił z Niemców 
szkoły średnie. Od tego czasu datuje się wejście roz­
woju naszego społecznego na naturalniejsze trochę Sto­
ry, bo chociaż aż do czasów wojny włoskićj w r. 1859 
gniótł nas centralistyczno - germanizacyjny system Ba­
cha do żywego, to przez stopniowe przerzedzanie sze-

regów wpływowych kreatur kulturtregerskich, ustały 
przynajmniej policyjne szykany, na jakie młodzież pol­
ska w szkole, a ogół ludności nietylko w publiczném, 
ale i w domowćm nawet życiu ze strony tego doku­
czliwego mrowia satrapów na każdym kroku narażo­
ną była.

Komu się zdaje, że z początkiem wejścia w życie 
ery konstytucyjnej w Austryi po klęskach pod Solfe­
rino i Madżentą w r. 1859 od razu zyskał przewagę 
narodowy żywioł w, społecznem życiu naszej prowin­
cyi, ten mocno'się myli. Ciekawe byłoby to studium, 
gdyby kto zechciał szczegółowo rozpatrzyć dzieje tego 
wpływu, jakie wywierały na stan naszéj prowincyi pra- 
wno-polityczne walki konstytucyjne w Austryi od chwili 
ogłoszenia dyplomu październikowego w r. 1859 aż do 
czasu ostatecznego uregulowania sporu między federa- 
listami a centralistami — co jeszcze podobno nie tak 
prędko nastąpi.

Nie tu jednakże miejsce rozwodzić się nad polity­
ką sejmu naszego i delegacyi rajchsratowéj, dotyczącą 
wywalczenia dla kraju naszego rzetelnego samorządu 
narodowego. Porównawszy to, co myśmy sobie przez 
tyle lat żmudnej walki zdobyli z nabytkami, Węgrów, 
Kroatów i potężnym rozkwitem żywiołu narodowego w 
w Czechach i na Morawie, za prawdę nasunąć się mu­
si mimowoli zarzut przeciwko naszym mężom stanu, 
że źle spełnili swój mandat, że źle chodzili około in­
teresów narodowych, bo za mało korzystali ze słabości 
Austryi. I istotnie nieraz zdarzały się momenta w ciągu 
tych przewrotów, jakie teraz nieustannie przechodzą 
rozmaite sys.temata rządowe w Austryi, że jednym 
śmiałym, zdeterminowanym krokiem od razu wiele 
można było zapewne zyskać. — Już kilka razy tra­
fiał się bowiem taki przypadek w prawno-politycz- 
néj walce wewnętrznój w Austryi w ostatniém dzie­
sięcioleciu, że głos polski bardzo ważył na szali 
losów państwa — jak to np. i w teraźniejszćj sesyi 
Rady państwa zdarzyło się. Nieraz w takich razach o- 
pinia publiczna kraju głośno wyrzucała to delegacyi, 
iż nie umiała wyzyskać sytuacyi szczęśliwej. Zważyw­
szy jednak, jak nadzwyczajnie ubogą jest parlamentar­
na reprezentacya naszego kraju w ludzi z wyższemi 
zdolnościami politycznemi, zważywszy, iż Sejm nasz 
spętany jest w każdćj akcyi balastem blisko 70 posłów 
ciemnych aż do idiotyzmu, a do tego jeszcze uległych 
wpływowi agitatorów pokutnych, zważywszy, że masy 
ludności kraju tak malo posiadają jeszcze świadomości 
narodowej, iż nie dawniej jak przed ośmiu laty w ca­
łym kraju — tak na Rusi jak na Mazurach — chłop­
stwo wyprawiało po lasach i po dworach obławy za 
„Polakami“ —- można po części mieć delegacyą za wy­
tłumaczoną, iż nie dowierzając własnym siłom, woli 
walczyć o naturalne prawa nasze narodowe krakow­
skim targiem, ciągle coś zyskując a nie kwitując Niem­
ców z niczego, niż gdyby wdawała się w grę hazardo­
wą. Taka gra łatwo mogłaby do niefortunnych dopro­
wadzić rezultatów, a nie mamy wiele do stracenia, a- 
byśmy mogli wdawać się w ryzykowne stawki.

Dotychczas tyle zyskaliśmy, że urzędy administra­
cyjne i sądy są polskie zupełnie, kierunek wychowa­
nia elementarnego i szkoły średnie są w naszym ręku, 
uniwersytet Jagielloński jest bezwarunkowo wyzwolony 
od wpływu niemieckiego, a polonizacya lwowskiej 
wszechnicy z każdym rokiem postępuje coraz szybciej, 
w akademii, która obecnie wchodzi w życie, będziemy 
mieli najwyższy instytut naukowy polski, teatrowi nie­
mieckiemu we Lwowie, który niezmiernie nam szko­
dził, bo niemczył żydów i tamował rozwój narodowej 
sceny, łeb już ukręcony, uregulowanie sporów serwitu­
towych, które są źródłem najszkodliwszej agitacyi so- 
cyalnćj między ludem, dobiega kresu, a te nędzne u- 
rzędy autonomiczne, jakie posiadamy ni przyszył ni 
przyłatał obok państwowych władz administracyjnych, 
przyniosły przynajmniej ten jeden pożytek praktyczny, 
iż wciągnęły lud do czynnego udziału w zawiadowstwie 
sprawami publicznemi wespół z inteligencyą — „z pa­
nami“, a zresztą przygotowany w nich już jest mate- 
ryał do przyszłej roziądniejszćj organizacyi władz ad­
ministracyjnych w kraju naszym na zasadzie samorządu.

Pozostaje jeszcze do wywalczenia:
1. Aby całe ustawodawstwo w sprawach krajowych 

przyznane było wyłącznie sejmowi;
2. polski najwyższy trybunał sprawiedliwości i ka­

sacyjny;
3. odpowiedzialność rządu, sejmowi za administra- 

cyą spraw należeć mających do zakresu ustawodawstwa 
krajowego;

4. swobodne gospodarstwo dochodami z opłacanych 
w kraju podatków po odtrąceniu ryczałtowćj kwoty na 
potrzeby ogólno-państwowe;

5. systemizowanie instytucyi reprezentanta kraju 
naszego w radzie koronnej;

6. jak najśpieszniejsza sankeya uchwalonej przez 
sejm ustawy o zaprowadzeniu ksiąg hipotecznych dla 
wszelkiej własności nieruchomej;

7. w stosunkach społecznych wewnętrznych:
4 a) reorganizacya gminy;

b) organizacya przymusowej oświaty elementarnej ;
c) reforma sejmowej ordynacyi wyborczej dla za­

silenia go żywiołem oświeceńszym;
d) budowa dróg wicynalnych;
e) umorzenie przywileju propinacyjnego właścicieli 

obszarów dworskich.
Oto jest bilans Galicyi. Jak widzicie, pozostaje nam 

jeszcze wiele, bardzo wiele do załatwienia, abyśmy u- 
czynili zadość obowiązkom naszym w obec nas samych 
i w obec ogółu narodu. Dotychczasowe dzieje naszego 
prawnopolitycznego procesu z Austryą niechaj starczą 
za dowód, że przywódzcy nasi świadomi są obowiąz­
ków’ narodowych —- dobrej woli im nie brak. Jeżeli 
zaś siły’ ich nie sprostają nawałowi trudności, z jakiemi 
mają do walczenia na każdym kroku, to na to rady 
nie ma. . . .

Ostatnie telegramy.
Wersal, 11 stycznia. Zgromadzenie naro­

dowe przyjęło, po ukończeniu jeneralnych roz­
praw, opodatkowanie ruchomości. Thiers pro­
ponuje nie przystępować zaraz do specyalnéj 
dyskusyi, ale ogólną rozpocząć dyskusyą nad 
powiększeniem podatków’ od surowyeh materya- 
łów. Buisson czyta sprawozdanie komisyi o 
projekcie Dúchatela względem powrotu do Pa­
ryża. Komisya odrzuciła wniosek 20 głosami 
przeciwko 10. Rozpoczęto ogólne rozprawy 
nad opodatkowaniem surowych inateryałów.lO

Wersal, 11 stycznia. Ciąg dalszy Zgroma­
dzenia narodowego. Dahirel żąda, aby nad 
wnioskiem powrotu do Paryża przejść do po­
rządku dziennego. Thiers i Perier sprzeciwiają

się temu. Zgromadzenie uchwala podjąć dys­
kusyą nad tą kwestyą dopiero po ukończeniu 
rozpraw nad prawem o podatkach.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* Poznan, 11 stycznia. Wczorajsze posiedzenie repre­

zentantów miasta naszego zajmowało się przede wszystkiém 
wyborami. I tak stal najpierw na porządku dziennym wybór 
przewodniczącego i jego zastępcy na rok "bieżący. Wybór padł 
na dotychczasowego przewodniczącego p. Fileta i na dotych­
czasowego jego zastępcę p. Bernarda Jaffe. Po takiém ukon­
stytuowaniu się zgromadzenie zajmowało się komisyaiui facho- 

! weini, które wszystkie pozostawiono w dotychczasowym skła­
dzie, z tym tylko wyjątkiem, że do niektórych wybrano p. Ja- 
nowicza w miejce za nadto pracą obarczonych członków niektó­
rych lub do dwóch razem komisyi należących. — Płatnym 
radzcą miasta w miejsce p. dr. Samtera wybrało zgromadzenie 
25 glosami asesora p. dr. Goldschmidt. Przy głosowaniu tćm 
padł jeden głos na niejakiego p. dr. Lewy i tyleż na kamelarza 
Ziminera; jedna karteczka była przy głosowaniu próżną. Pan dr. 
Goldschmidt jest więc wybrany radzcą. Co do jego osoby, 
nadmieniamy, że się urodził w Warszawie i że tak dobrze po­
dobno mówi po polsku jak po niemiecku. — Sprawę następnie 
przygotowań co do wyboru niepłatnego członka magistratu 
w miejsce radzcy miejskiego, majora pozasłużbowego p. Tre- 
skówa, przekazano komisyi wyborczéj a zarazem postanowiono 
nadać mu w uznaniu zasług jego około miasta i gminy tutej­
szej honorowe obywatelstwo. P. Treskow był niepłatnym 
radzcą miasta od grudnia 1848 do końca 1871 roku. — Na człon­
ków Komisyi wysadzonej do rozstrzygania sporów co do do­
broci dostawionych wojsku natnraliow, wybrano pp. Adolfa 
Lichtenstein i Gerlach.

Po potwierdzeniu nareszcie sprzedaży gruntu pod Nr. 368 
na Starem Mieście, a na rogu W. Garbar i Dominikańskiej 
ulicy położonego i to pod warunkami w kontrakcie kupna wy- 
szczególnionemi, z których najważniejszy, żc grunt ten z dnia 
1 kwietnia 1873 musi być zabudowany a cena kupna uloko­
wana jako kapitał, że grunt ten nabył murarz Weigt za 9960 tal. 
donosiliśmy już — i po daniu gratyfikacyi 50 tal. chirurgowi 
miejskiemu p. Korachowi, postanowiło zgromadzenie odbyć za 
tydzień poufną naradę co do wyboru drugiego burmistrza a na- 
»iępnie| wybór ten umieścić na porządku dziennym. Kandyda­
tów zgłosiło się dotąd 13. — Magistrat reprezentowali na tćm 
posiedzeniu pierwszy burmistrz p. Kohleis i radzcy miejscy pp. 
Herse i Chlebowski, reprezentantów było obecnych 28.

— ** Tutejszy wyższy radzca rejencyjny p. Bitter, mianowa­
ny wiceprezesem rejencyjnym w Szleswigu udaje się na nową 
posadę dnia 1 lutego r. 1).

— ** Nowy radzca prowincyonalnéj rady szkólnój p. Polte, 
wprowadzony dziś został w nowe swe' urzędowanie.

g— ** Dzieweczka głuchoniema, wracająca z zakładu głu­
choniemych do domu, przejechana została na Tumskiej ulicy 
przez wóz młynarza Reicha z Zieleńca i niebawem ducha wy­
zionęła.

— ** Rzeźbiarzowi Steinerowi, synowi tutejszego profesora 
p. dr. Steinerâ, udzieliła berlińska akademia sztuk pięknych 
stypendyum rządowe.

— ** Dziecko dwuletnie czeladnika stolarskiego, pozosta­
wione wczoraj bez dozoru w pomieszkaniu, bawiło się zapewne ; 
zapałkami, które1 zapaliwszy się, zapaliły także sukienki jego. 
Przybiegli w skutek krzyku dziecka ludzie zdołali zagasić pa- 
ące się sukienki i uratować dziecko od niechybnej śmierci.

— * W dniu wczorajszym wysłaliśmy na ręce posła p 
Wierzbińskiego zebrane do téj chwili w mieście tutejszćm 
podpisy pod petycyą w sprawie inspektoratu szkół. Podpi­
sów tych naliczyliśmy przeszło p i ęć ty si ęcy; dalsze podpisy wszę-j 
dzie zbierają się. Z Krotoszyna zaś donoszą nam, iż tam w jednym' 
dniu zebrano 900 podpisów, które również do Berlina przesłano

W ogóle tak tu jak na prowincyi sprawą petycyi gorli­
wie się wszyscy zajmują, — bez względu na krótkość czasu 
pokrytą będzie bardzo poważną liczbą podpisów.

— * Na miesięcznem żebranin stowarzyszenia druka­
rzy polskich wniosek podskarbiego założenia kasy oszczę­
dności i pożyczkowej dla drukarzy, przyjęto w zasadzie 
jednogłośnie i uchwalono, by podskarbi projekt dotyczący rze­
czonej kasy wygotował a Zarząd zwołał walne zebranie-nad­
zwyczajne, któremu projekt ten ma być poddany pod rozwagę.

o— * Na szkołę poiską w Batignolles otrzymaliśmy od 
p. B. talarów 50 i od tegoż* również talarów 50 na muzeum 
w Raperswyllu. Obiedwie kwoty, komu należy zaraz ode­
słaliśmy.

— * Jeden z tutejszych artystów malarzy, znany ze 
swych artystycznych utworów, zajmuje się wykończeniem obra­
zu historycznego przedstawiającego pokój Toruński z roku 
1466. Obraz ten, obok swéj artystycznej wartości, będzie zara­
zem służył za plastyczną odpowiedź na kłamstwa inieyatorów 
i autorów jubelfestu malborskiego.

— * Omnibusy kursujące po mieście i do kolei, wła­
snością p. St. będące, mają jedynie napisy niemieckie. Dla 
czego p. St. polskich nie umieścił, pojąć nie możemy. — Aby 
nas wysłuchano w naszych zażaleniach, powinniśmy przede- 
wszystkićm sami w życiu na każdym kroku dowodzić, że język 
swój kochamy, szanujemy i nie dajemy mu pierwszeństwa przed 
żadnym obcym.

— * Miasto Rawicz ma według spisu ludności z 1 gru­
dnia 1871, 11,011 mieszkańców, i to 2403 katolików^ 7396 ewan­
gelików, 1167 izraelitów-, 45 dyssydentów. Liczba wojskowych 
objęta w ogólnej liczbie ludności miasta wynosiła 716.’ W roku 
1867 -wynosiła ludność Rawicza 10,517, przybyło zatem 494 
głów, i to katolików 196, ewangelików 297, dyssydentów’ 19. 
Jedna ludność izraelska zmniejszyła się o 17 członków. Domów 
mieszkalnych posiada miasto 892, zakładów 15, rodzin 2237.

— * Na nadinspektora do miejskich gazowni wybrał ma­
gistrat technika p. Hemine ze Szczecina.

— * Przeprawa przez Wisłę. Terespol-Chełmno pie­
szo po lodzie we dnie i w nocy, Warłubie-Grudziądz pieszo po 
lodzie tylko we dnie, Czerwinsk-Kwidzyn pieszo po lodzie tyl­
ko we dnie.

— * Z poczty. Wszelkie gazety i listy można teraz od­
bierać i oddawać wszędzie, którędy poczta przechodzi. Kto 
sobie tego życzy pow-imen wejść w porozumienie z władzą po­
cztową tego obwodu w jakim mieszka i do urzędu pocztowego 
złożyć torbę do listów. W tę itorbę wszystkie listy i gazety 
adrosowane do jéj właściciela urzędnik włoży, a pocztylion- ma 
nakaz oddać takową stojącem u na drodze posłańcowi, pod tym 
przucież warunkiem, aby w-ręczanie torby nie zbyt długo za­
trzymywało pocztyliona. Przy powrocie pocztowego wozu, po­
winien już posłaniec z torbą listową czekać, aby ją znów pełną 
lub próżną wręczyć pocztylionowi, który takową'odda w urzę­
dzie pocztowym do dalszego uskuteczniania przesyłek.

— * Sądy przysięgłych. Wczoraj rozpoczęły się roki 
sędów przysięgłych, na których przezyduje dyrektor sądu po w. 
p' Werner z Wolsztyna. Pod rozpoznanie przyszły następu­
jące sprawy:

1. Przeciw wyrobnikowi Michałowi Helesiakowi z 
Żółkowa, oskarżonemu o ciężką kradzież.

Helesiak ukradł na początku maja r. z. gospodarzowi Igna­
cemu Warzeóskiemu kartofli; w czerwcu robotnikowi Micznie- 
czewskiemu kilka sztuk płutna ; w nocy zaś z 26 na 27 sierpnia 
gospodarzowi Walentemu Błaszykowi Kamienia, dwa surduty 
i jedną parę spodni. Skazali go sędziowie przysięgli ze względu 
nà to, że oskarżony siedm razy już był karany na dwa lata wię­
zienia karnego i dwa lata dozoru policyjnego.

2. Przeciw wyrobnikowi Piotrowi W a w r z y n i a k o w i z 
Białek, oskarżonemu o ciężką kradzież.

W Październiku r. 1870 skradziono Józefowi Andrzejew­
skiemu w Dachowie za pomocą włomu zimowy surdut i płaszcz 
sukienny. Podejrzenie zaraz padło na Wawrzyniaka. Krótko 
potem spotkała go żona i córka Andrzejewskiego na jarmarku 
w Kurniku dokąd oskarżony także przybył i przekonały się, że 

¡surdut który oskarżony miał na sobie, był właśnie ten, który 
skradziono Andrzejewskiemu. Oskarżony nie przyznał się do 
kradzieży, lecz twierdził, że kupił surdut ów od nieznajomego 
mu żyda w Poznaniu. Nie dali temu jednakże wiary sędziowie 
przysięgli i skazali go ponieważ już 6 razy o tę samą zbrodnią 
był już karany na 3 lata więzienia karnego, 3 lata utraty praw
obywatelskich i 3 lata dozoru policyjnego.

3. Przeciw wyrobnikom J ó z e f ó w i P a w ł o w s k i e ni u i T e- 
ofilowi S tachowiakowi z Gultów, oskarzonymu także o 
kradzież.

Pawłowski ukradł rządzcy Tucliołce z Gultów za pomocą 
włomu do jego mieszkania płaszcz, spodnie, wartości 42 tal. — 
W nocy z 24 na 25 sierpnia r. z. skradziono Kucharzowi Czar­
neckiemu z Siedli sieć, mającą wartości 10 tal. Stachowiak za­
kopał w tym czasie sieć niedaleko swego domu i to1 wła­
śnie ściągnęło na niogo podejrzenłe, że on ją ukradł. Sta­
chowiak! zaprzeczył jednakże jakoby on popełnił był zbrodnię 
i powiada, że znalazł ową sieć i zakopał ją tylko z bojaźni, 
ażeby go o kradzież takowej nie posądzono. Do kradzieży 
przyznał się Pawłowski, — wskazując za wspólnika Stachowia­
ka. Nie uwierzyli jednakże zupełnie zeznaniu Pawłowskiego 
sędziowie, uwolnili bowiem od oskarżenia Stachowiaka, ska­
zawszy Pawłowskiego na rok więzienia i dwa lata dozoru poli­
cyjnego.

4. Przeciw nauczycielowi Karólowi Breithaupt z Lu- 
domia.

Oskarżony od lat pięciu był nauczycielem przy szkole ka­
tolickiej w Ludomiu i od 1 lutego 1867 r. powierzyła mu tu­
tejsza dyrękcya pocztowa także ekspedycyą pocztową za ro- 
eznćm wynagrodzeniem 120 tal. Zajmowat powierzone mu sta­
nowisko oskarżony aż do 6 października 1871 r. Tego dnia 
wydało się przy rewizyi kasy, że brakowało w niśj 397 tal.
13 śr. 4 fen. Oskarżony przyznał się, że w skutek biedy, 
która mu dokuczała, wziął z kasy pocztowej 250 tal., resztę 
zaś skradziono mu według jego twierdzenia.

Skazano go na 3 miesiące więzienia.
— * Kalendarz. Jutro w piątek dnia 12 stycznia Arka­

dy nsza, w kalendarzu słowiańskim Czesława męcz.
Wschód słońca o godzinie 8 minut 8, zachód o godzinie 4 

minut 10. — Długość dnia 7 godzin 59 minut.
Dnia 12 stycznia 1280 śmierć Zawiszy, biskupa krakowskie­

go. — 1329 śmierć Jana Radlickiego, biskupa krakowskiego.— 
1441 kołd księcia oświęcimskiego i Zatorskiego. — 1815 Anglia 
przemawia za Polską do dworów północnych. — 1831 Moskale 
wkraczają w granice Kongresówki.

* m. Śrem, 8 stycznia. (Teatr polski. — Ludność 
miejska. — Petycya.) Do naszego miasta przybyło w tych 
dniach grono polskich artystów dramatycznych, mających za­
miar dać kilkanaście przedstawień, a będących pod dyrekcyą 
p. J. Kalicińskiego. Zamiar ten ucieszył'mocno lubowników 
s»eny ojczystćj, a jest ich w naszem mieście i powiecie niemało. 
Pierwsze przedstawienie dano wczoraj, w niedzielę dnia 7 bm. 
na sali w oberży p. Kadzidłowskiego. Odegrano na niem „zem­
stę“ znaną wyborową komedyą czteroaktową, napisaną przez 
Aleksandra lir. Fredrę, w której pierwiastek dramatyczny nąj- 
świetniej przeprowadzony jest w charakterze Cześnika i pale- 
stranta Regenta. Przed rozpoczęciem przedstawienia dyrektor 
teatru, otoczony członkami swego grona, powitał dosyć licznie 
zebraną publiczność serdecznemi słowy, zwracając uwagę na 
ogromną ważność i niezmierny wpływ sceny ojczystćj i prosząc 
o jej poparcie, która nie znajdując takowego tutaj, tak jak 
gdzięindztój, u rządu lub gmin zamożnych, liczyć tylko może 
na pomoc miłujących mowę ojczystą, tudzież oświadczając, że 
obok dobrych utworów dramatycznych obcych głównie przed­
stawiać bedzie znane powszechnie z wartości swej prawdziwej 
dramatyczne utwory swojskie. Zebrana publiczność przemowę 
tę przyjęła z wielkiem zadowoleniem. Pierwsze to przedstawie­
nie wypadło we wszystkich szczegółach tak, jakby było może 
wypaało, gdy wszystkie role odegrane były przez osoby, pier­
wotnie do ich odegrania wyznaczone, które z powodu lekkiego 
zachorowania odegrać ich nie mogły i innemi zastąpione być 
musiały. Z tern wszystkiem całości dramatu nie popsuto. Pan 
Kaliciński, znany szerszćj publiczności z łatwości i wierności 
odgrywania ról kontuszowych, przedstawił nam prawdziwego 
kontuszowca z ruchu i języka, z miny i czupryny, raptusa cze­
śnika, zucha do szabli, gorącej krwi, z całą wielką, a zarazem 
szlachetną siłą komiki. Mniej dobrze powiodła się rola rejenta 
Milczka panu’ Grotowskiemu, może dla tego, że głos mu nie 
zawsze dopisywał, lubo artysta starał się w grze swej uwyda­
tnić charakterystyczne i wybitne cechy tej roli' Bezczelnego 
samochwała Papkina, będącego wiernym typem charakterów 
tego rodzajn z czasów Stanisława Augusta, odegrał p. Hennig 
bez przesady, rozśmieszając nieraz publiczność. Z roli Wacława 
odegranej przez pana Kosakowskiego; dźwięczny posiadającego 
organ, bylibyśmy woleli widzieć więcej ujmującej prostotyJ jak 
dekiamacyi. Role Klary i Podstoliny odegrane w zastępstwie. 
Spodziewamy się, że publiczność widząc dobre chęci i usiłowa­
nia artystów, będzie licznie odwiedziala zapowiedziane przed­
stawienia dramatyczne, na których nie tylko zapozna się z oj- 
czystemi arcydziełami dramatyezneuń, ale dozna prawdziwej roz­
koszy duchowej. — Liczenie ludności, odbytćj na dniu 1.9 gru­
dnia roku zeszłego1 wykazało, że Śrem ma 6165 mieszkańców,
i to 3696 katolików (z bardzo małemi wyjątkami samych Pola­
ków), 1336 ewangielików i 1133 żydów. Domów było 353 i 11 
miejsc pobytu osobliczonych, gospodarstw 1242 i 13 zakładów 
wspólnego miejsca pobytu, obecnych 3136 mężczyzn i 2913 ko­
biet, a nieobecnycii w ogóle 116. W roku 1867 liczyło miasto 
58o2 mieszkańców, i to 3247 katolików, 1477 ewangelików, i 
1078 żydów. Gospodarstw było 1008, mężczyzn 3098, a kobiet 
2704. Przez te trzy lata powiększyła się liczba mieszkańców o 
363 głowy, czyli o 6, 25%, liczba katolików o 449 głów, czyli 
o blisko 12,15%, a liczba ewangelików zinniełszyła się o 141 
głów czyli blisko 9,55°y'o, a liczba żydów wreszcie powiększyła 
się o 55 głów czyli o 5%. — W gimnazyum teutjszem rozpo­
częły się po upływie feryi Bożego Narodzenia z dniem dzisiej­
szym nauki, ile słyszeliśmy, grono nauczycielskie podało 
petycyą do sejmu o podwyższenie pensyi. Pensye te bo­
wiem nie są nawet jeszcze uregulowane podług etatu normal­
nego. Ceny" zaś wszystkich potrzeb życia podniosły się tutaj 
w bardzo wysokim stopniu, już od lat kilku, a mianowicie od 
dwóch lat ostatnich. I tak n. p. masło, mięso, opal i t- p. ar­
tykuły życia opłacają 'się- w mieście naszem drożej niż w Po­
znaniu lub Wrocławiu. Za mieszkanie,- składające się z kuchni 
i trzech pokojów płacić trzeba najmniej 140 talarów, czego tu 
dawniej uie mieliśmy.

* Psarskie pod Pniewami 9 stycznia. (N. Głęb.) Jak czy­
telnicy Dzień. Pozn. raczą sobie przypomnieć, pojawiła się 
w nr. 298 r. z. korespondeneya z Psarskiego p. Pniewami, któ­
rej autor z wielkiem namaszczeniem ubolewa nad klęską pono­
wnie na nieszczęśliwe Psarskie przez Opatrzność w postaci o- 
kropnej ospy zesłaną. Klęska ta rozszerzyła się, jak pisze sz. 
korespondent, z nieubłaganą srogością po całej okolicy, a Psar­
skie temu winne, bo ono punktem wyjścia epidemii. Wszakże 
nie samo Psarskie, lecz zarząd dominialny winien temu, że epi­
demia tak długo pomiędzy nami gości, bo zarząd ten obojętnein 
okiem spogląda na okropną biedę i nędzę trapiącą psarskich 
wieśniaków i pozwala im mieszkać w domach podobnych raczej 
do chlewów, niż do mieszkań ludzkich.

To mniej więcej treść główna korespondencyi, bo jakkol­
wiek nie wszystko tam stoi, oom ja powyżćj przytoczył, kto 
jednakże pomiędzy wierszami czytać umie, ten z łatwością 
wszystko to z pomienionej korespondencyi wyczyta. Przyznam 
się, że nie pojmując, jak można fałsze takie niezgodne z pra­
wdą rzeczy szerzyć, nie chciałem pierwotnie sz. koresponden­
towi odpowiadać, czekając, ażby ten tak bardzo o dobro ludz­
kości dbały filantrop zecliciał przynajmniej sprostować alarmu­
jącą wiadomość o ogromnych rozmiarach epidemii chociaż.by 
tylko w polskiej gazecie. (Niejeden z szanownych czytelników 
nie wie zapewne, że równocześnie pojawiła się także w gazecie 
niemieckiej korespondeneya z Psarskiego podobniuteńka do 
korespondencyi Dziennika, jabky jćj rodzona siostrzyca). Nie 
doczekawszy się sprostowania oświadczam dla uspokojenia czy­
telników interesujących się Psarskiem i jego mieszkańcami, że 
Psarskie nie miało tego nieszczęścia, iżby z jego łona była epi­
demia ospy wyszła a następnie oświadczam, że w całych 
dobrach psarskich było w czasie, kiedy korespondeneya owa 
pojawiła się w Dzień, trzech do czterech rekonwalescentów 
a jeden tylko chory na ospę, i od przeszło tygodnia epidemia 
ta zupełnie w dobrach psarskich ustala. Wreszcie zapytuje się 
sz. korespondenta, gdzież to w psarskich dobracli 
widział mieszkanie robotników podobniejsze do, chlewów niż 
do mieszkań ludzkich. Pisząc o rozmiarach uspy panującej w 
Psarskiem mógł mieć sz. korespondent szkła powiększające, 
ale w tym razie to miał chyba niebieskie okulary, bo oświad­
czam stanowczo, iż owe chlewy są po prostu poetycznym wy­
mysłem korespondenta, wreszcie powołuję się na p. dra Dames 
w Pniewach, który jako lekarz dominialny zwiedził wszystkie 
domy w dobrach psarskich i jest przeto w sprawie tej -kompe­
tentnym sędzią.

— * Kr. prowincyonalne kolegium szkolne wydało 
pod dniem 28 grudnia pr. do wszystkich dyrektorów gimnazyów 
i szkół realnych prowincyi następujący okólnik: „Pan mini­
ster spraw duchownych etc. z powodu, że w wielu gimnazyach 
i szkołach ’realnych naszego obwodu administracyjnego liczba 
uczni w niektórych klasach dochodzi do niedozwolonej liczby, 
polecił nam, ponownie panom dyrektorom przypomnieć, aby się 
normalnej liczby trzymali. Uwiadamiając WP. o tern i prosząc 
o ścisłe tegoż przestrzeganie, nadmieniamy, że do przywrócenia 
normalnej liczby, nie wystarcza ograniczenie przyjmowania no- 
wychluczni ale nadto ściśle należy się trzymać tych przepisów, 
na mocy których tych uczni z zakładu wydalać należy, co po 
dwuletnim pobycie w jednej klasie, do wyższej przesadzonymi być 
nie mogą. Staramy się obecnie o zebranie funduszów na bu­
dowę nowych gimnazyów w tutejszej prowincyi; do samego ich 
otwarcia uwaga pp. Dyrektorów ku temu powinna być zwró­
coną, aby zgodnie z istniejącemi przepisami liczbę uczni wszyst­
kich' klas tak unormowali,' iżby nie sprzeciwiając się dydakty­
cznym i pedagogicznym wymaganiom, umożebniała zarazem sto­
sowną piecze o zdrowie ucznia i w końcu nie obciążała nau­
czycieli takiem zadaniem, którenluby przez dłuższy czas przy­
najmniej sprostać nie mogli.“

— * Dziennik Vossa w Berlinie obehodzić będzie w lutym 
przyszłego roku jubileusz 150 letniego istnienia swego. — Zwo­
lennicy dziennika czynią wielkie przygotowania na tę uroczystość.

— * Na wystawie międzynarodowej londyńskiej, w 
dziale austryackich wystawców zaszczyceni zostali od królew. 
komisyi wystawowćj dyplomami: Jan Matejko malarz z Krako­
wa, i Trzemeski Edward fotograf ze Lwowa.
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WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— * Przegląd polski za miesiąc styczeń rb. który cotylko 

wyszedł zawiera w sobie: O literaturze politycznej sejmu 4le­
tniego (1778—1792) ciąg dalszy, przez Romana Piłata. — O za­
daniu i systemie filozofii prawa przez Gustawa Roszkowskiego. 
Ufność bez granic, przysłowie dramatyczne przez Leona Kapliń- 
skiego.i— Pielgrzymka Otona 111. do Gniezna, przez Józefa 
Szujskiego. — Notatki podróżne (dokończenie) przez Henryka 
Lisickiego. — Przegląd literacki. — Wspomnienie pośmiertne 
o lir. Alek. Przezdzieckim przez Józefa Szujskiego. — Przegląd 
polityczny przez St. Koźmiana. — Teatr.

— * Edmund Chojecki autor „Alkhadara11 i dzieła „Rewo- 
h-cyoniści i stronnictwa wsteczne“ napisał wspólnie z p. Fous- 
sier dramat w 4 aktach p. t. „Baronowa1, (la Baronne) po fran- 
cuzku. Utwór ten ściąga do teatru Odeon w Paryżu tłumy cie­
kawych.

— * Zd. 15 bm, zacznie wychodzić w Londynie czasopismo 
p. t. ,;Nowiny z wychodźtwa i kraju.“ Zasadami czasopisma są 
zasady republikańskie demokratyczne, a jego celem bezpośre­
dnim zbieranie i potęgowanie sił narodowych ku zdobyciu nie­
podległej Polski „Nowiny z wychodźtwa i kraju wychodzić bę­
dą dwa razy na miesiąc.

• Cena prenumeraty: w Polsce i na Wschodzie 5 zip. kwar­
talnie.

Adres redakcji: M. K. Wierzbicki, 18, Claremont place. 
Judd. St. London.

— * Szczutka wyszedł nr. 21. Obok innyc hciekawycb arty­
kułów znajdujemy tam ważne doniesienie o nowym utworze mu­
zycznym p. Fr. Danka, pt- „Precz z kotami! 100 dukatów za 
jedną"mysz!“ Tudzież zawiadomienie redakcyi, że nieprenume- 
rujące istoty dla niej nie istnieją. Radzimy każdemu, by za 
pomocą tak łatwego środka jak prenumerata Szczutka zjednał 
sobie kwalifikacyę istoty istniejącćj.

— * Nowe kompozycye p. F. Tymolskiego są od lat 
przeszło 20 bardzo pożądane i wyczekiwane na karnawał, będą 
one taąiemi i na posępny karnawał tegoroczny. Najświeższe są 
„Polonez weterana“ polonez; „Od serca“, trzy mazury; „Ru­
sałki“ kadryle własnego pomysłu; i „Co ja winna“ polka-ma- 
zurka. Wszystkie są ułożone na fortepian; nabyć je można w 
każdej księgarni.

— * Pan Stanisław Sobieski ogłosił rozprawę „O nauce 
dostrzegania.

— * Oświata pismo literackie czeskie, w ostatnim numerze 
umieszcza studyum Antala Staszka pod tytułem: „Juliusz Sło­
wacki i jego czas.1,

— * Zeszyt XIII. Strzechy wyszedł i zawiera: Noc króle­
wska. Powieść Zacharyasiewicza. (Dokończenie-) — Lituanika 
Artura Grottgera, ilustrowana wierszem przez W. Bełzę V. 
(z ryciną)- — Wspomnienia z Niemiec przez J. Gordona (Do­
kończenie]. — Stadnina pana Starosty. Rycina podług obrazu 
A. Gierymskiego. — Epilog do Lituaniki Artura Grottgera, na­
pisał W. Ordon [z ryciną]. — Stanisław hrabia Skarbek i jego 
fundacya przez 1C. Widmana [z ryciną K. Młodnickiego], Baron 
Kobielski, powiastka historyczna z niemieckiego przez Ludwikę 
Miihlbach (z dwoma rycinami; [dokończenie]. — Do Aleksandra 
Chodeckiego, wiersz Deotymy. — Kronika J. I. Kraszewskiego 
i ze świata. — Kącik humorystyczny „Strzechy-1 [z teki Cho­
chlika Humoreska z 2 rycinami.

— * Zeszyt I. Strzechy na rok 1872 wyszedł i zawiera: 
Boża opieka, "powieść osnuta na podaniach XVIII wieku przez 
J. I. Kraszewskiego. — Wezwanie, wiersz Berlicza Sasa. — 
Sto lat niewoli 1772 -1872, przez K. Widmana [z ryciną K. 
Młodnickiego]. — Geneza Proletaryatu, przez Orszę [z ryciną], 
— Dziewczę polskie, ballada Ludwika Jabłonowskiego [z ryciną 
J. Kossaka]. — Nieszczęśliwa, powieść przez Wołodego Skibę". 
777 Kronika literacka i artystyczna [ze Lwowa, Poznania i Dre­
zna.] — Ze świata. — Kącik humorystyczny ,,Strzechy“ [z teki 
Chochlika]. .— Humoreska z ryciną. — Rozwiązanie logogryfu.

— * Tygodnika Wielkopolskiego wyszedł z druku nr! 1- 
i zawiera: Od redakcyi. — Podobny świat, Marka Wowczka opo­
wieści ludowe. Studium literackie Jana Grzegorzewskiego, — 
Sit strzenica księdza proboszcza- Powieść ze świeżych zdarzeń, 
napisana przez "Michała Bałuckiego, [ciąg dalszy]. — Herakles, 

‘wiersz przez El..y. — Nemezis z Dickensa, [ciąg dalszy]- —

— Przegląd literacki: Beitraege zur Beantwortung der Frage 
nach der Nationalitaet des Nicolaus Copernicus R** — Przegląd 
teatralny. — Pokłosie- — Spis przedpłacicieli na książkę pa­
miątkową pierwszego rozbioru Polski. — Skrzynka do listów.
— Ogłoszenia.

— * W Krakowie wyszedł nr. 51 pisma humorystycznego: 
Diabeł; tamże wyszedł również humorystycznego pisma Coś 
nr. 1 na rok bieżący — u obydwóch wiele urywków jest pra­
wdziwie dowcipnych.

PRZYBYLI DO POZNANIA.
11 stycznia.

HOTEL RZYMSKI. Pani Ilorwat z synem z Warszawy, Sta- 
blewski z Dłoni, hr. Czarnecki z Golejewa;

HOTEL EUROPEJSKI. Pani Krzyżańska z synem z Bielaw,x 
proboszcz Malinowski z Komornik, proboszcz Framski z Po­
powa.

HOTEL PARYZKI. Kupiec Stanowski ze Środy, Bieczyński 
z Wrocławia.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.

— * Bąka. Berlin, 10 stycznia. Mąka pszenna nr 0 
ll'/3—lÓ2/3 tal.nr. 0 i 1 107,—9% tal. rżana nr 0 8a/o—% bil. 
nr. 0 i 1 8’/4—8 tal.

Giełda paziisaiika, II stycznia.
Poznańskie stare 372% listy zastawne 95 tal. żądano.

Poznańskie nowe 4% listy zastawne 94 tal. płacono. — "Pozn. 
listy rentowe 95'/2 tal. płac.—Pozn. 5% obligacye prow. 100’/4 tai. 
płacono.—Poznańskie 5% procent, obligacye powiatowe 993 4 tal. 
płacon. Poznań. 472% oblig. pow. 92% tal. płac. — Oblig. pozn 
mel. Obry 99% płac.— Oblig. miejsk. 5% 993 4 tal. płac. 
Akcye pozn. banku realno- kredytowego—tal. pł. Rumuny — 
tal. płac. — Północno- niemiecka pożyczka związkowa lOO’/j^ tal. 
pł. — Rosyjskie banknoty 82% tal. pł. Starogrodz. - poznań. 
Akcye kol. — płacono.

Żyto: wypowiedziano 25 węcpii; na stycz 63%, styczeń- 
luty 53% luty-marzac 54, marzec-kwiecień —, na wiosnę 54'/„ 
kwiecień-maj 54% talary płacono.

Okowita z beczką: wypow. 9000 kwart ; na stycz. 23%5 
luty 23%5, marzec 23%, kwiecień — maj 23l4/,5 czerwiec 
24%, — kwiecień-maj w związku 23% w miejscu bez beczki — 
talarów płac.

Giełda berlińska, 9 stycznia.
Pszenica-per 1000 kilo w miejscu 68—84 tal. wedle jak.

żąd; żółta marchijska 80 tal. z kolei płac.; na grndz.-stycz. st.- 
lu"t. i lut.-marz. — kwięc-m. 81%—% maj-czerw. 82—81%—82 
talarów płacono. Zyto per 1000 kil. ' w miej. 55—58 tal. 
wedle jak, żąd.; nowe 56%—87%. dobre 58 tal.'z kolei płac.; 
na grudzień-sty. i styczeń-luty 56%—.% na wiosnę 57—% 
maj-czerw. 57'/2 —58— 57% talara płacono. Jęczmień per 
1000 kil. mały i wielki 46—60 tal. wedle jak. żąd. Owies 
per 1000 kilo w miejscu 42—50 tal. wedle jak. żąd.; wscho- 
dnio-pruski 46—47 72, pomorski 47—4873 tal. z kolei płac.; na 
grndz.-styc. i styc.-luty — na wiosnę 4772-48 tal. plac. Groch 
per 1000 kilo do got. 52—58 tal. na paszę 48—51 tal. Rzep 
per 1000 kil. 108—120 tal. Rzepik 106—119 tal. Olej rze- 
piowy per 100 kil. w miej. 28712 tal. na grud.-stycz. i st.- 
lut- 28 tal żąd. 27'7u pł. kw.-maj 28 tal. płac. Olej lniany.per 
1009 kilo w miejscu 2674 tal. Olej skalny w miejscu 13 tal. 
na grudz.-stycz. i styczeń-luty 13 tal. płac. Okowita per 100 
litr, po 100%—10000% w miejscu bez beczki 23 tal. 16—18 sbr. 
placon. ; na grudz.-stycz. i st.-luty 23 tal. 13—24 sbr. kwieć-maj 
23 tal. 25 sbr. — 24 tal. płac, maj-czerwiec 24 tal. — 24 tal'. 
10 sbr. płacono.

linrsa telegraficzne.
Szczecin, 11 stycznia, 

Stan powietrza: piękne

Pszenica: cicho 
na styczeń — 
na wiosnę 81

Żyto: stale 
na styczeń-luty 55 
na wiosnę 56 74 
na maj-czerwiec 56%

Berlin, 11 stycznia , 
Stan powietrza.: pochmurno.

Pszenica: cicho 
na styczeń — 
na kwiecień-maj —, 
na maj-czerwiec 81'/2

Żyto: cicho 
w miejscu 57 
na styczeń 56 7a 
na kwiecień-maj 57% 
na maj-czerwiec 573/4

Olej rzep i o wy: stale, 
w miejscu 2878 
na styczeń 28 
na kwiecień-maj 28 
na maj-czerwiec —

Okowita: cicho 
na styczeń 23 24 
na kwiec-maj 24 9 
na maj-czerwiec 24 10

Owies: spokojniej 
na styczeń 47 7j

godz. — min. — 1872.

Olej rzepiowy: stale 
w miejscu 27% 
na styczeń-luty 277« 
na kwiecień-maj 27% 

Okowita: stale 
w miejscu 23 
na luty-marzec 23 

na wiosnę 22f%4 
na maj-czerwiec 23%

- godz. — min. 1872.

Olej skalny: 
na styczeń 13%

Kursa ostatnie: 
Pożyczka związkowa.— 
Marchijsko pożn. K. Z. — 
Pruskie oblig. państw. — 
Nowe pozn. list. zast. — 

Pozn. rent, listy —
Kolej żelaz. państ. 235 
Lombardy 12572 
Austr. losy z 1860r. —■ 
Włoska renta 67 
Amerykany 96%
Austr. akcye kredyt. 201 
Pożyczka turecka 49'/2 
772 °0 Rumuny —
Pol. listy likw. — 
Rossjjsk. banknoty — 
Usposobienie: bardzo stałe.

Na Książkę Pamiątkową wyd. Ty go­
ni k a Wielkopolskiego złożyli przedpłatę:

189. Wny Kalkstein z Pluskowęz pod Chełmżą 1 egz.
'z Świątkowa pod Ja-190. Wna Wanda Brezina 

nówcem
191. Wny W. Nowacki z Sojkowa pód Inowrocła­

wiem
192. Wny ks. Lud. Szartowicz, mansyonarz w

Zbąszyniu

(Nadesłane).

Precz z środkami paliatywnemi!
Dla wszystkich chorych

stale wyzdrowienie bez lekarstw i kosztów.
Du Barry’ego pożywienie leczące Revaiesciere

z Londynu skutecznem jest bez lekartwa i kosztów u dorosłych 
i dzieci we wszystkich cierpieniach żołądka, nerwówą piersi, 
płuc, wątroby, gruczołów, bronki śluzowej, oddechu, pęcherza' 
i nerek, w suchotach, astmie, kaszlu, niestrawności, obstrukcyi, 
febrze, zawrocie, uderzaniu krwi, mdłościach i womitach, dai, 
beies, melancholii, chudnięciu, reumatyzmie, podagrze, blednicy- 
— 70,000 wyzdrowień, które oparły się każdej medycynie, po­
między któremi świadectwo Jego Świętobliwości Papieża, mar- 
•całka domu hr. Plnskowa, margrabiny de Breha«, hrabiny,

Castlestuart, doktorów Wurzer, .Stein, Angelstein, Shorland, Ure 
Harvey itd., których kopie bezpłatnie i franco na żądanie się 
przesyłają.

Wyciąg z 70,000 certyfikatów.

St. Rom ain-des-Ises, 29. listopada 1862. 
Dzięki niebu! Du Barry’ego Revaiesciere usunęła l81etnie

cierpienia moje piersiowe i żołądkowe z potem nocnym, szumem 
w uszach i ogólną słabością i przywróciła mi kosztowny skarb 
zupełnego zdrowia. J. Comparet. pleban.

Nadesłano Nr. 1.

Siła i zdrowie dla wszystkich cho­
rych bez lekarstwa i kosztów. 

Revalesciere du Barry z Londynu.
t Żadna choroba nie zdoła oprzeć się delikatnej Revaleseiere 
du Barry, takowa usuwa zaś bez lekarstwa i kosztów wszystkie 
cierpienia żołądka, nerwów, płuc, wątroby, gruczołów, błonki 
szluzowćj, oddechu, pęcherza i nerek, tuberkuły,, suchoty, astmę, 
kaszel, niestrawność, obetrukeyą, dyrrye, bezsenność, słabość, 
hemoroidy, wodną puchlinę, febrę, zawrót, uderzanie krwi, szum 
w uszach, mdłości i womity nawet w czasie brzemienności, dia- 
betes, melancholią, wychudnięcie, rumatyzm, podagrę, błędnicę. 
— Wyciąg z 72,000 certyfikatów na uzdrowienia, jakie się 
oparły każdej medycynie.

(Nadesłano No. 4.)
Delikatny pokarm leczący Revalesciere du Barry usuwa 

wszystk e choroby, jakie opierają się medycynie; to jest ośpie- 
niu żołądka, nerwów, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, błonki 
śluzowej, oddechu, pęcherza, nerek itd. „itd.

Barr, Ren dolny (France) 4 czerwca 1861. 
Revalesciere cudownie u mnie skutkowała. Wycieńczone

me siły powracają a nowe życie wstępuje we mnie jak w mej 
młodości. Apetyt, który znikł był od lat wielu, powrócił 
a bolesne .ciśnięcie na mózgu, które mnie dręczło od lat czter­
dziestu, opuściło mnie zupełnie. Jestem, jak nowo narodzony.

Dawid Ruff, właściciel dóbr.

Certyfikat Nr. 69,891. Glainach, 14 lipca 1867. 
Pańskiej Revalesciere zawdzięczam po Bogu życie w okro­

pnych swych chorobach żołądka i nerwów.
Z najszczerszem poważaniem.

Jan Godez, prowizor plebanii Glainach.

Ecrainvilie (Seine Inférieure), 27 listopada 1863.
Podczas 36 lat cierpiałem okropnie na astmę (oddech 

krótki) a każdej nocy musiałem wstawać cztery lub pięć razy, 
by się nie udusić. Lekarstwa wszystkie były bezskuteczne. Od 
tygodnia pożywam Du Barry’ego Revalescière i mam się oltąd 
zadziwiając» dobrze z snem nieprzerwanym i wolnym zupełnie 
oddechem, czego od tylu lat nie miałem. Niebu i panu dzięki.

Boillet, pleban.

Pokarm ten posilny oszczędza 50 razy cenę swoją w innych 
środkach i pokarmach, a 3 groszowy obiad z niego żywi lepiej, 
niż funt mięsa. W puszkach z przepisem użycia o y2 funt. 18 
sgr., 1 funt 1 tal. 5 sgr., 2 funty 1 ta1. 27 sgr., 5 funt. 4 tal. 
20 sgr., 12 funt. 9 tal. 15^sgr., 24 funty 18 tal. — I Revale- 
sciêre Chocolatée w proszkach i tabliczkach na 12 filiżanek, 18 
sgr., 24 filiżanek 1 tal. 5 sgr., 48 filiżanek 1 tal. 27 sgr. — Do 
nabycia przez Barry du Barry i Comp. w Berlinie, 178 Fryde- 
rykowska ulica. Składy w Poznaniu u F. Fromm, w Bydgoszczy 
u Jul Schottlander, w Lesznie S. A. Scholtz.

ŚW

Dnia 10 b. m. o god. wpół 
do 11-tej przed ,poł. zasnęła 
w Bogu opatrzona Sakramen­
tami śś. Michalina Maria 
z Benesz kie wiczów Cie­
sielska. Pogrzeb w sobotę 
dnia 13. bm. o godzinie wpół 
do 4-tej z południa. O czem 
krewnym i przyjaciołom donosi 
ciężkim smutkiem dotknięty 

Mąż z pozostałemi 
3(158) drobnemi dziećmi.

Eleganckie pomieszkanie
o 3 pokojach z kuchnią na parterze, 
dalej pomieszkanie o 2 pokojach i 
kuchnia jest w skrzydle pobocznem 
natychmiast lub od 1 kwietnia do wy­
najęcia W, Głarbary IV. (109) 

Zamówienia na (156)
Lody

w puszkach rozmaitych formach i owo­
cach przyjmuje.

S. Sobeski.

zawsze świjeże 
napełniane: 

prykozowym, świętojankowym, mali­
nowym i wiśniowym smakiem za 1 
złp. 6 sztuk poleca (1&7)

S. Sobeski.

Organista bezżenny trzeźwy i 
a“ sumienny znajdzie odś. Wojciecha wy 

starczające utrzymanie w Twardo- 
wie pod Ko tlili em w powiecie Ple- 
szewskiem. Do zgody stanąć musi 
osobiście w probostwie i złożyć świa­
dectwo z ostatniej posady. (147)

Dominium Kuclmry
pod Pleszewem ma
3 konie cog-owe kulasie
ogiera i dwie klacze, na sprzedaż. (132)

Walne Zebranie 
Towarzystwa banko­
wej Pomocy imienia Mar­
cinkowskiego dla powiatu Inowro­
cławskiego odbędzie się w Ino­
wrocławiu w piątek d. 19 b. m. 
o godzinie 11 przed południem w 
lokalu p. Wituskiego, na które 
wszystkich uprzejmie zaprasza. 
_ ______ (139)

W poniedziałek d. 15 b. m.
rozpoczną się znów (122)

w Towarzystwie przemysłowem. 
Tegoż wieczora o god. 8 mówić bę­
dzie p. Modrzyński: „0 nowych 
miarach i wagach.“

DYREKCYA.

Walne zgromadzenie g
tow. ku wspieraniu urzędni- ® 
ków gospodarczych dla po­
wiatu mogilnickiego odbędzie się 
dnia 14 t. m. w Mogilnie o go- 
dżinie 3-ój u p. Madąłkiewicza. g 
(153) Dyrekcya. |

!

1’olka i Katuliczka.
Panienkę albo wdowę szuka pewien szla­

chetny mąż, aby wstąpić w stan św. sakra­
mentu małżeństwa.

Ta osoba musi być silna, z szlachetnego 
pokolenia, uczoną w rozmaitych językach, 
18 lat starą, brunetką; ma mieć modre oczy 
wielkie i proporcyą nóg i ręki. [24]

Bliżej da znać Eksp. Czasu.
Proszę o fotografią, opis życia rodziców 

i własnej osoby.
Majątek potrzebny bardzo, ale nie zaraz. 

Dochody inoje miesięczne 4000 Dolarów w 
zlocie.

Adres A. T. G. M. Dr.
New. York. Amerika.

Kuchmistrz pełnił obowiązki w
domach wyższych, posiada chlubne świade­
ctwa, które świadczą o jego zdatności, życzy 
sobie przyjąć zaraz obowiązek.

Bliższych wiadomości dowiedzieć się mo­
żna u P. Zielińskiego Sty: Marcin No. 65, 
ranco. (150)

Kkspcdycya Dziennika Poznańskicg)
przyjmuje Ogłoszenia do wychodzącego w Krakowie „Przeglądu 
lekarskiego“ i „Kraju“ oraz pośredniczy w tej mierze innym 
czasopismom wychodzącym w Niemczech i w Galicyi.

1 Pierwszy rocznik
Tygodnika Wielkopolskiego,
składający się z 80 arkuszy 
wszystkich księgarniach, w redakcyi 
w ekspedycji Dziennika Poznańskiego

ścisłego druku jest 
rzeczonego 
po cenie

do nabycia we 
pisma lub też

talarów.

Ogromne powodzenie tego środka pochodzi z jego własności doświadczonych 
sprowadzania na powierzchnią ciała zapalenia i rozdrażnienia najżywotniejszych wewnę­
trznych części organizmu. Najznakomitsi lekarze w Paryżu zalecają papier Wlinsi n i 
l.atnry, gryp$, zapalenie gardła, rozdrażnienie naczyń oddechowych (bronchites), reumaiyzmy w 
lędźwiach i nerwach biodrowych i. t. d. (5307)

Jednorazowe lub dwurazowe użycie wystarcza i nie zostawia żadnego śladu 
prócz świerzbienia.

Dostać można w Poznaniu w aptece dra Jankiewicza; w Krakowie w aptece 
dra Trauc-.yńskiego ul. Floryańska; w Lwowie w aptece pp. Jikolasch.

Sprzedaż młodych tryków
mojej owczarni zarodowej

Wegrctów
rozpoczęła się. (121ł

fiolien-Carzig* pod Friedeliergieui WIJU.
7 stycznia 1872,

3MC atthes.

NASIONA
2 kupuje i sprzedaje (64)

30
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Cncc VaiiBiiaBiu Werner

Ogrodowy umiejętny, obeznany.! Dominium Świątkowo Koj Janowcem
z nrowadzeniem oranżervi a zannutrzn potrzebuje natychmiast siM^ące«o. fyl- z inowauzcnitm oranzeryi a zaopatizo-ko fclnkowaneJ zgłoszenia się i dobre po-! 
ny w dobre świadectwa znajdzie po-leeenia uwzględnione będą. " (76) ¡wi

liorzystna nader
oferta szczęścia. r

szczęście ibłogosławiesi 
stwo u Cółma!“

:Wielka przez państwo Hamburgskie 
gwarantowana loterya pieniężna przeszło 

1 miliona «70,000 tal. 
Korzystna ta loterya pieniężna po­

mnożoną znovru została znacznie wy- 
granemi, zawiera tylko 52,500 losów, 
a w kilku miesiącach z pewnością wy­
grane zostaną następujące wygrane:
1 wygrana ewent. 100,000 talarów, 
specyal. tal. 60,000, 40,000, 20,000, 
13,000, 12,000, 10,000, 2 razy 8,000,
6 razy 6,000, 4 r,.zy 4.800, 1 raz4,400 
4 razy 4.000, 5 razy 3200, 7 razy 2400,
21 razy 2000, 3 razy 1600, 35 razy 
1200, 102 razy 800, 5 razy 600, 3 razy 
480, 205 razy 400, 255 razy 200, 5 razy 
120, 375 razy 80, 13,198 razy , 44, 40, 
12,650 razy 20, 12, 8, 6, 4 i 2 taiary.

Ciągnienie wygranych drugiego od­
działu ustanowiony urzędownie na 
dzień 1T stycznia r. 1». 

do tego kosztuje
cały los' oryginalny tylko 4 tal.
połówka „ „ tylko 2 tal.
ćwiartka „ tylko 1 tal.
losy te oryginalne z herbem państwa 
(nie zakazane promesy lub loterya pry­
watna) przesyłam za frankowanem 
przesłaniem pieniędzy lub za zaliczką 
nawet do najdalszych okolic szanó- 
nownym mandantom natychmiast.

Urzędowa lista ciągnień i
Iprzesyłka pieniędzy wygranych^

11 nskutecznia się zaraz po ciągnieniu 
do każdego uczestnika akuratnie i dy- 
skrytnie. [51] 1!

Interes mój jest, jak wiadomo, naj- M 
starszy i najszczęśliwszy, ponieważ u- ' l, 
czestnicy wygrali już u mnie najwyż- 4 
sze wygrane główne talarów 100,000, : I 
60,000, 50,000, często 40,000, 20,000,

4 bardzo często 12,000 talarów, 10,000 8 
j talarów i t. d. a niedawno w odbytych , 
i w miesiącu listopadzie r. b. ciągnie- (ji 
] niach ogólną sumę przeszło 75,000 tal. (( 

a już znowu j
dnia 20 grudnia obie $ 
najwyższe wygrane 

wedle urzędowych list ciągnień. (i»i
Każdy obstałunek na tę losy o- 1[ 
ryginalne można po prostu u- « 
skutecznić na asygnacyi poczto- 

śar wej (Posteinzahlungskarte). (flj
I. a z. Sams. Celin i

w Hamburgu. |
Kantor główny, dom bankowy

i wekslowy. p

Mar. minogi, mar. ło­
sosia, marynaty węgo­
rkowe, rosyjsk. sardy ii- 
iii,norw. anęhowis, ło­
sosia wędkon. iioi. ka- 
kelian, sktokfisz jako też
wszystkie ryby morskie jako łososia sre­
brnego, sędacza szerokiego, karpie, szczu­
paka, dorsza rozsyła jak najtaniej (62)

F. W.Schnabei
Gdańsk, handel ryb morskich.

...<■ , ......
«ur. Wagnera

nastrzytiwaiic
leczy*) w 3 tlatiacli każdy upływ 
prostaty jako też białe upła- 
wy u kobiet nawet zastarzałe.

Cena butelki z przep. użycia 1 tal. 20 
sgr. za przesłaniem pieniędzy, dc na­
bycia pod najściślejszą dyskrecyą przez
J. L. Ooiz, Fryderylion- 
sha «1. Berlin. (4395) 
*) 25letnie cierpienia radykalnie się

usuwają

-r -RH—

ze Skórek Gorzkich Pomarańczy
35 łat pswodzenia jest dowodem jego 

skuteczności jako :
ŚRODEK TON1CZNY POBUDZAJĄC! 

funkeye Źuł^dka i kiszek; leczy sła­
bości nerwowe, tak gwałtowne jak i 
chroniczne.

ŚRODEK TONICZNY PRZECIW-NER- 
WOWY leczy te liczne przypadłości 
co są przedwstępnymi symptomatami 
chorób, z których wyleczą w począt­
kach, ułatwia trawienie.

ŚRODEK przeciw dreszczom i goryczkom 
przemiennym i nie przemiennym, na 
uleczenie których uiywa lic; środków 
gorzkiego smaku,leczy zapalenie kiszek 
i gastralgije.

ŚRODEK TONICZNV na przywrócenie 
obfitości krwi, przeciw dyspepiyom, 
wycieńczeniu, ogólnej niemocy, »pa­
daniu z sil i marnieniu.
Fabryka P. J.-B. Karcze et C*, rue

des Lions-Saint-Paul, z, w Paryłu.
W fFarszawit w składach materya-

lów aptecznych PP. Ga,lego i Spiessa; w 
Krakowie w aptece P. Trauczyóskiego; w 
Poznaniu w aptece P, doktora Mankie- 
wicza; we Lwowie w aptece P. Mikolascb. 

(5590(

mieszczenie od 1 Kwietnia r. b.
w Blominium Lubasz
(148) pod Czarkowem.

Ucznia potrzebuje zaraz cukiernia,
(in) F. Rudzkiego.

Do pana J. G. Popp, 
cos. król. dent. nadwornego 

w Wiedniu, Stadt, Bognergasse Nr. 2.
Zbadałem pańską,

4 Anaterynową wodę do ust
znalazłem ją polecenia godną.

Prof. ©ppołjzer,
154] emerytowany Rector magnificus,

profesor ces. król, kliniki w Wie­
dniu, król, saski radzca dworu.

I Do nabycia w Poznaniu u
wdowy H. Kirsten,

...., itilin/togaDz babńłfc
Ogrodnik, Polak, żonaty, już wolny 

od wojskowości, zaopatrzony w dobre świa­
dectwa, obeznany dokładnie w zakładaniu 
ogrodów it. d„ który zwiedził najgłówniej­
sze ogrody w południowych Niemczech, po­
szukuje miejsca od Igo kwietnia r. b. w 
Księstwie lub Król. Pclskiem. Oferty li­
stowe proszę na ręce p. Podlaskiego przy 
ulicy Koziej pod No. 11 w Poznaniu. (110)

Lett kupuje po dobrych cenach 
Moritz Schoenlank

(155) Szewska ulica 20.

Tylko 4 tak w prusk, kur.
kosztuje cały los oryginalny do dru­
giego oddziału potwierdzonej Pfżęz 
rząd wysoki i gwarantowanej wielkiej 

loteryi pieniędzy, 
która dnia 17 i 18 stycznia r. b. się 
odbędzie a w której tylko _ wygrane 
się ciągną, których suma ogólna

4,249,600 mark
w 7 oddziałach z wygranemi główne- 
mi event. 205,009. 150,000. 100,000. 
50,000.40,000.30 000.25,000. 2 po 20000.
3 po 15,000. 4 po 12,000. 1 po 11,000.
5 po 10,000. 5! po 8000. 7 po 6000.
21 po 5000. 4 po 4000. 36 po 3000. 
102 po 2000. 6 po 1500. 206 po 1000 
mark itd. itd. z pewnością do po- _ 
działu przyjdzie. (31)

Do ożywionego udziału zapraszam B 
uniżenie. Łaskawe zlecenia przy do­
daniu ceny kupna wykonują się na- 

_ wet do najdalszych okolic akuratnie

Ii dyskretnie. Urzędowe listy ciągnień 
jako też pieniądze wygrane itd.^prze-

Kilku zccerów
znajdzie stałe zatrudnienie w drukarni
J. I Kraszewskiego w Poznaniu

DR. W. ŁEBIŃSKI.

i
W niedzielę d. 14 stycznia 1872.

odegra
St. Szczepanowski

_ syłam zaraz pó rozstrzygnięciu. Plany 
. H bezpłatnie.

Młodzieniec oddający się zawodu- ■ OOLOFA^B
handel bankowy w Hamburgu.filozofii, życzy sobie przyjąć godziny wH

! .. ___ »-«r Innzakładzie lub prywatnie w Poznaniu, lubi 
Ijako prywatny nauczyciel na wsi u dostoj-, 
jnej familii. Bliż. wiad. I*. P. post. rest’
w Boisku.

na gitarze i wiolonczeli
w sali p. Waliszewskiego

w Pleszewie
z łaskawym współudziałem Szanownych 
p. p. Amatorów na Orgue-Harmonium i 

Fortepianie i p. Stysińskiego
Początek o godzinie wpół do 7méj 

w wieczór.
Biletów na krzesło numerowane po 1 tal. 

w dalszych rzędach po 20 sgr., dla przemy­
słowców po 10 sgr. dostać można u pana 
Waliszewskiego i u pana Zboral- 
skiego. (145)

Drukiem i Nakładem drukarni J. I Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) w Poznaniu.
(152)
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